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Kaleudarzyk tygodalowy: 


POOLE 


Pon. NMP. od wyk. niew. 
Wt. Św. Firmina B. W. 
Sr. św. Cypryana. 

Czw. św. Kozmy. 
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CERA PRENUMERATY: 


W ŁODZIE Piąt. św. Wacława Kr. M 
Rocznie rb. 8 k — Sob. św. Michała Arch. 
Półrocznie „ 4 = Niedz. św. Heronima K- 

wartaln. „ 2, — 

z. >=. 4, BV: moana > godz. 8 m. sę 
Odroszenie 10 k. m. "OSW 
Eer pojodyśczy a jj DL dnia godz. 12 m. 00 

Z przesyłką pocztową: 

ółroeznie „ 6 „ — w ŁODZI, 
wartalnie „ 2 „ 50] ul. Przejazd Na 8, 
iesięcznie „ — a 85 


JÅ telefonu 593. 


Ueknza © gER*ABUZY > 


Jinky geny sry pian jid, ilustrowany, 


Poniedziałek, dnia 24 września 1906 roku, 
Kantory; własny w Warszawie, ul. Krucza Aż 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane" na 1-szej stronięy 50 kop. za wiersz. Zwyozsjne ogłoszenia zs tekstem po 7 kop. za wiersz uonpareiowy lub jego miejsce. 
Rate ogłoszewia po 1!/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrołogi po 16 Kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Radakcyą uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-j po południu. 


WUK MIJAŁOWICZ. 


DO KRWAWEJ NOCY... 


Powieść w 5-iu tomach, osnuta na tle 
rewolucyi serbskiej, ozdobiona licznemi ry- 
sunkami, opuściła prasę. 

Cena księgarska za 5 tomów rb. 3. Pre- 
numeratorzy „Rozwoju* mogą ją nabywać 
w Administracyi naszego pisma 

po 1 rub. 26 kop. za eałość, 
do dnia 1-go listopada 1906 roku. Po upływie 
tego terminu powieść zostamie oddana do 
handlu księgarskiego. 

Prenumeratorzy rast mogą Rabywać po- 
wieść tomami, wnosząc 50 kop. do Admini- 
stracyi za toin I-szy i ostatni. 


JAdministracya. 


Rozkład pociągów. 
Letni 
Xola) Fabryczno-Łódska. 

Odębodzą z kudzi: w) 7.10, b) 12.00, e) 1.88, d) 3:45 
©) 630, © 8.20, g) 2.30, h) 8.45, j) 6.35. 

Przysbędzę do Łodzi: |) 7.50, K) 9.35, 1) 10.46, m) 340, 
B) 6-22, o) 8.30, s) 18.00, p) 14.00, r) 4.35. 

, Kolej Warszawsko-Kaliska: 

Gdohkedzą do Kańiłsza: o godzinie 7.85, 11.46, 440, 
de Warcząwy: o godzinie 9:30, 3.08. Przychodzą z Ka- 
ieza: o godz. 9.17, 2.58, 5.20. 

Kolej obwodowa. 
I Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.48, ze Słotwła do st, hódź-kaiiska 10.10. Odehodzi 
„se st. Łódź-kaliska do Kołaszek 7:00, przychodzi z Ko- 
łuszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach oznaczonych Hteraml a, e, 1 1 p kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadanin się. 

-- „Poelągi oznaczone literami a, b, €, e, |, n, o kursują 
- wagony pocztowa. Pociągi oznaczone Mterami j. s. kur- 
-Bują codziennie od 15/V do 141X. Pociąg oznaczony 
-Mterą h kursuje w święta 1 niedziele. 


Uniwersytet ludowy. 


Wczoraj o godzinie 4-ej po południu, w ło- 
kalu Towarzystwa popierania przemysłu i handiu 
(Dzielna 31) zapowiedziano zebranie organizacyj- 
ne Koła Uniwersytetu ludowego Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej. 

Lubo o zebraniu tem poczynione były w pi- 
smach miejscowych specyalne ogłoszenia, zgroma- 
dziła się nieznaczna liczba osób. 

Dr. Anżoni Rząd, jako jeden z organizato- 
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rów Koła, opierając się na tem, że przy omawia- 
niu tak ważnej sprawy, jak organizaącya Uniwer- 
sytetu ludowego, koniecznym jest liczny udział 
osób zainteresowanych sprawą, oświadczył zgro- 
madzonym, iż uważa za właściwe zwołać zebra- 
nie w drugim terminie. 

O terminie tym ogół powiadomiony zostanie : 
przez pisma miejscowe, 

Korzystając jednak z obecności skromnej | 
garstki osób dr, Rząd zwrócił się do wszystkich 
z prośbą, aby zechciały przeprowadzić agitacyę 
wśród swoich znajomych, zachęcając ich do wzię- 
cia udziału w projektowanych obradach, dotyczą- 
cych stworzenia w Łodzi Uniwersytetu ludowego. 
Następnie dr. Rząd objaśnił zebranym, jakie wła- 
ściwie cele ma Uniwersytet ludowy, oraz zapo- 
znal z wykazem przedmiotów, jakie będą wykła- 
dane. 

Według ułożonego programu przedmiotami 
wykładowemi w nowej uczelni będą: język polski, 
literatura polska, geografia polski w połączeniu 
z geografią powszechną, historya polski w pałą- 
ezeniu z historyą powszechną, arytmetyka, geo- 
metrya, algebra, fizyka, chemia życia codziennego, 
anatomia, fzyołogia ezlowieka, hygiena i rato- 
wnictwo, nauka o elektryczności, nauka o społe- 
czeństwie i zasady gospodarki narodowej, prawo- 
znawstwo krajowe ze szczególnem uwzgłędnie- 
niem prawa fabrycznego; mechanika doświadczał- | 
na, geografia handlowa, oraz rachankowa i kore- | 

| 
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spondencya handlowa, 

Dr. Rząd, zaznaczywszy w krótkich słowach 
jak doniosłe mieć będzie znaczenie Uniwersytet 
lutowy, dążąc do podniesienia oświaty i poziomu 
kulturalnego warstw robośniczych i rzemieślni- 
czych orąz do pogiębienia wykształcenia zawodo- 
wego, wyjaśnił, diaczego w programie Uniwersy- 
tetu ludowego figurują te lub owe przedmioty. 

Nadmienił przytem, że do tej pory od czasn 
do czasu organizowane były popularne odczyty i 
wykłady w rodzaju projektowanych na uniwersy- 
tecie ludowym. Odczyty te jednak nie były ciągłe 
i nie dawały możności zaznajomienia słuchaczów 
z krótkim chociażby kursem danego przedmiotu. | 
Wyłdady i odczyty odbywały się w warunkach 
trudnych do przeprowadzenia jakiejś donioślejszej 
idei. Obecnie warunki te zmieniły się z chwilą 
rozpoczęcia legalnej działalności Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej. 

Z kolei dr. Rząd odczytał warunki, na jakich | 
przyjmowani będą sluchacze do Uniwersytetu lu- | 
dowego, mianowicie: 1) słuchaczami Uniwersytetu | 
ludowego mogą być mężczyźni i kobiety od lat 16; 
2) rok uniwersytecki dzieli się na dwa semestry: : 
pierwszy od 1 października do 20 grudnia, drugi 
od 10 stycznia do 15 kwietnia; 3) zapisy przyj- | 
muje się w biurze Polskiej Macierzy Szkolnej (ul. | 
Widzewska X: 70, drugie pięwo, w godzinach od | 
8 de 12 rano i od 5 do 8 wieczorem w dni po- j 
wszednie); 4) słuchacze mają prawo zapisywania 
się na jeden, dwa, lub najwyżej trzy dowolnie o- | 
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brane przedmioty, 5) wykłady odbywać się będą 
w dni powszednie pomiędzy 7 a 10 wieczorem! 
w niedziele pomiędzy 1 a 5 po południu; 6) wy+ 
kład każdego przedmiotu odbywa się przecięcio- 
wo raz na tydzień; 7) opłata, pobierana od słu-| 
chaczy, wynosi 10 groszy za wyklad; niezamoźni 
otrzymują ulgi lub naukę bezpłatną; 8) wszelka agi- 
tacya partyjna, lub spory polityczne, są bezwar 
runkowo wzbronione w uczełniach Uniwersytetn 


| ladowego. 


Dr. Rząd zaznaczył, iż Koło Uniwersytetu lu- 
dowego dążyć będzie do tego, aby opłata pobio- 
rana była od każdego słuchacza. Jest to koniecz- 
nem ze względu na znaczne koszty utrzymania n- 


pla dokładnego obznajmienia się z progra 
mem i warunkami przyjmowania słuchaezów do 


| Uniwersytetu lndowego, zgromadzonym rozdano 
| odpowiednie błankiety drukowane. 


Podatek dochodowy. 


Rada ministrów, podłag informacyi Rossis, 
zajętą jest obecnie rozpatrywaniem projektu nusta- 
wy o podatku dochodowym. Na zasadzie danych 
o rozdziale dochodów różnych kategoryi, zebra- 
nych w ciągu lata ubieglego przez izby skarbo- 
we i inspektorów podatkowych, wysokość tego 
podatku przy 0,74—5% można oznaczyć w ogół- 
nej sumie 40 milionów rubli. 

Zasadą do określenia grupy osób, podlegają 
cych obłożeniu podatkiem dochodowym, jest sto-: 
sunek osób z terytoryum państwa. Dlatego, oprócz 
poddanych rosyjskich, obowiązani będą płacić po-! 
datek dochodowy i cudzoziemcy, zamieszkał w) 
panstwie więcej, niż rok, oraz ci z poddanych za- 
granicznych, którzy w pierwszym roku przeby— 
wania w państwie rozpoczynają zajmować się ja- 
kiemkolwiek przedsiębiorstwem. 

Poddani rosyjscy oraz cudzoziemcy, nie miesz- 
kający w państwie, obowiązani są płacić podatek 
od dochodów z posiadanych w państwie nierucho-' 
mości, przędsiębiorstw i zakładów przemysłowych, 
tudzież z ulokowanych w państwie rosyjskiem ka- 
pitałów, sum, pobieranych z kas państwowych 
rosyjskich, specyaluych funduszów różnych władz, 
z pensyi i wsparć. Obciążają się wreazcie podate 
kiem dochodowym różne osoby prąwne, a miano- 
wicie: wydział apanażów, stowarzyszenia stanowe, 
z wyjątkiem instytucyi wojsk kozackich, gminnych . 
wiejskich, stanicznych, chutorów i odpo ją * 


ù cych im urządzeń inorodców, stowarzyszenia 


dowe, stowarzyszenia i instytucye religijne, zaró- 
wno prawosławne, jakoteż i innych wyznań ehrze- 
ściańskich i niechrześciańskich, towarzystwa wza-: 
jemnych ubezpieczeń, rolnicze i inne, ci 
ski materyalue, instytucye kredytowe społeczne i 
prywatne, z wyjątkiem instytucji drobnego kre 
dytu, wszystkie towarzystwa akcyjne i spółki, 
Uwalniają się od po datku dochodowego: zQ 
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zgodnie z zakomunikowanym ministrowi skarbu 
wnioskiem ministra Najwyższego Dworu: Jego Ce- 
sarska Mość Najjaśniejszy Cesarz, Ech Cesarskie 
Mości Najjaśniejsze Cesarzowe, Jego Cesarska 
Wysokość Następca Tronu, Jego Małżonka i nie- 
letnie Dzieci Najjaśniejszego Cesarza, tudzież Na- 
stępcy Tronu, b) na zasadzie przepisów prawa 
międzynarodowego przedstawiciele dyplomacji i ©) 
„na zasadzie wzajemności konstlowie. 

Obciążeniu podatkiem podlega ogólny dochód 
danej osoby, przyczem za dochód uważane są 
wszystkie wpływy z wszelakiego rodzaju Źródeł 
dochodu. Tylko następujące wpływy wolne są od 
podatku: 1) dochód od iorstw i nieru- 
chomóści, znajdujących się zagranicą; 2) wydat- 
kowane na dobroczynne, religijne cele i cele, 
związane z oświatą, dochody instytucyi religij- 
nych, spolecznych i stowarzyszeń gieldowyeh; 8) 
, wynagrodzenia slużbowe armii i fioty, oraz du- 
chownych i urzędników cywilnych, podczas znaj- 
dowania się ich przy oddziałach, postawionych na 
stopie wojennej; 4) koszta podróży, dyety i inne 
wynegrodzenia, wydawane z funduszów śkarbo- 
wych jako odszkodowanie za pełnienie obowiąz- 
ków obywatelskich; 5) pensye, wyznaczane przez 
Aleksandrowski i Aleksiejewski komitety rannych 
i inne tego rodzaju pensye i wsparcia; 6) wspar- 
cią na pogrzeb. 

Oprócz tego projekt nie uznaje za dochody 
spadków i podarunków, wynagrodzeń ubezpiecze- 
„iowych, zysków z kupna lub sprzedaży mająt- 
„ków, nie osiagniętych drogą spekulacyi. Obłoże- 
inie podatkiem dokonywa się na podstawie obra- 
chunku z poprzedzającego roku kalendarzowego 
„lub operacyjnego, przy czem z ogólnej sumy wpły- 
wów wyłączają się: 1) wydatki na utrzymanie, 
zabezpieczenie i przechowanie dochodu, oraz pła- 
eono przez kontrybuenia podatki, wchodzące 
w skład wartości przedmiotów produkowanych 
przez akcyzę; 2) coroczne potrącania na rachu- 
nek umorzenia wartości majątku; 3) wypłacone 
kontrybuentom procenty, narastające od długów, 
oraz wszelkiego rodzaju opłaty terminowe, obo- 
'wiązujące kontrybuenta; 4) obowiązujące kontry- 
buenta wnioski do kas emerytalnych, ubezpiecze- 
niowych, kas chorych i pogrzebowych; 5) oprócz 
tego, w celu rozwoju i rozpowszechnienia ubez- 
pieczeń na życie, wkłady dobrowolne do instytu- 
cyj ubezpieczeniowych za ubezpieczenie kontry- 
buenta lub jego rodziny na sumę nie przewyższa- 
jącą rb. 300. 

Obłożenie podatkiem rozpoczyna się od 0,74 
przy dochodzie rb. 900, Dla rb. 1,060 stanowi 
1% i podwyższa się stopniowo od każdego nowe- 
go tysiąca, a przy dochodzie przewyższającym 
rb. 30,000 wynosi 4%: Następnie podwyżka idzie 
daleko wolniej i przy dochodzie rb. 160,000 do- 
sięga 5%. Następnie postępowy wzrost procentu 
ustaje i dochody bardziej wysokie obciążają się 
podatkiem 5%. 

Jeżeli na opiece kotrybuenta znajduje się ma- 
loletni do lat 18, nie posiadający samodzielnego 
dochodu lub niezdolne do pracy z powodu choro- 
by, albo też starcy 60-letni, członkowie rodziny, 
to dozwoloną jest ulga w rozmiarach podatku do- 
chodowego w zależności od liczby tego rodzaju 
członków rodziny w drodze zniżenia procentu od 
podatku. 

Sam koóntrybnent melduje miejscowemu ins- 
pektorowi podatkowemu 0 wysokości i rodzaju 
swoich dochodów. 

Za wprowadzenie inspekcyi podatkowej w bląd 
i wogóle naruszenie ustawy o podatku dochodo- 
wym nustąnawia się szereg kar od grzywny nie 
przewyższającej rb. 500 do zamknięcia w więzie- 
niu na czas od 6—8 miesięcy. 


Cesarz rosyjski ma spotkać się z królem angielskim 
w Kopenhadze. Wiadomość tą notuje londyński „Times“ 
jako pogłoskę, uważając ją jednakowoż za prawdopo- 
dobną: król angielski wybiera się istotnie w podróż do 
Kopenhagi, aby złożyć wizytę duńskiej parze monarszej. 
Przy tej sposobności ma zjechać Cesarz do Danii, gdzie 
nastąpi pomiędzy mimi wymiana myśli, Król odbywa 


"od dłnższego czasu podróże, z któremi wiążą różne 
aa reran polityczne. Gdyby w Kopenhadze spotka- 
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słów do Dumy wśród ludności. Ministerynum dodaje jed- 


| nak, że należy tak działać, aby nie wywołać żadnych 
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nie takie nastąpiło, niema wątpliwości, że miałoby ono | 


doniosłe znaczenie polityczne. 


UR å 
spraw wewnętrznych zawiadomiło gu- 


zatargów, ani oburzenia wśród ludności. 
en 


Wedłvg informacyi dziennika „Siegodnia”, spodzie- 
wać sią należy wkrótce ogłoszenia rozporządzenia rzą- 
dowego w kwestyi żydowskiej. Rozporządzenie to Za- 
wierać będzie pewne ulgi die żydów, zwłaszcza w dzie- 
dzinie handiu. Poczynione zostaną im również pewne 
uigi w zakresie prawa zamieszkiwania żydów i ich ro- 
dzin poza granicą osiedlenia it. d. Ulgi dotyczą tylko 
zamożnej części kupięctwa żydowskiego, jako żywiołu 
pierewolucyjnego. > 

© 

„Riecz* dowiaduje się, że przed wyborami projek- 
towanem jest utworzenie purtyi rządowej na zasadzie 
ogłoszensgo niedawno progremu gabinetu. Opracowany 
w tym przedmiocie projekt przewiduja obowiązkowy 
udział w tej partyi wszystkich urzędników rządowych. 


Członkowie partyi, rekrutujący sią z pośród urzę- ! 


dników, obowiązani będą głosować na kandydatów rzą- 
dowych. Przy rozważaniu tego projektu w radzie mi- 
nistrów, kilku członków gabinetu zwracało uwagę na 
trudności, które czynią ten projekt prawie że niemożli= 
wym do urzeczywistnienia. 

Przedewszystkiem powoływano się na tg, że obo- 
wiązkowy udział urzędników w partyi politycznej może 
deprowadzić do niepożądanych następstw, już choćby 
dlatego, że ze zmiąną sób, stojących nm czele mini- 
stergów, może się także zmienić I stosunek do partyl 
która przedtem uwsżaną była za rządową. Przyjęcie 
tej zasady mogłoby doprowadzić do tego, co sią dzieje 
w Ameryce, gdzie wybory nowego prezydenta pociągają 
za sobą zmianę wszystkich wyższych urzędników. 

Wreszęie powoływano sią na to, że zmuszanie urzę: 
dników rządowych do głosowania na kandydatów rządo- 
wych nietylko sprzeciwia się prawu, ale mogłoby być 
nawet podciągnięte pod nowy kodeks karny, przewidu- 
jący wywieranie natisku podczas wyborów. 

Losy projektu utworzenia partył rządowej dotych- 
czas nio zostały jeszcze ostatecznie zdecydowane. 

pa i 

„Riecz* donosi, że polócono przedsięwziąć energicz- 
ne środki dla śpieszniejszego rozbrojenia ludności, 
zwłaszcza robotniczej. 


en 
„Riecz* dowiaduje się Z wiarogodnego Źródła, że 
wicedyrektorem departamemu policyi mianowany zosta- 
nie albo wiceprezes związku ludzi rosyjszich, 
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strów, oświadczyli, że nie mają nie przeciwko temu, a- 
żeby obaj zesłani objęłi ponownia stanowiska swoje, bar. 
Nołken nie dał się jednak przebłagać, Czekali więc, co 
sięz nimi dalej stanie i nagle jeden z nich został are- 
sztor any. 


wa ; 
Ministeryum sprawiedliwości poleciło niezwłocznie 
aresztować b. posła do Dumy Michajliczenkę. 
7 


W ciągu osłatnieh dwóch tygodni uwolniono z kad- 
rów poliecyl petersburskiej na własne żądanie 5 komi- 
sarzy ćyrkułu, 6 pomocników Komisarzy, 4 rewirowych i 
34 stójkowych. 

: R d 

Zamieszkali w -Moskwie poddani zagraniczni zwró- 
cili się do ministeryum spraw wewnętrznych z żądaniem 
zapłacenia im 14 mił. rb. tytułem odszkodowania za 
straty, poniesione podczas rozruchów w Moskwie. Na 
prośbie tej minister spraw wewaętrznych napisał nastę» 
pującą rezolacyę: „Odmówić, ponieważ podczas rożru* 
chów poddani zagraniczni znajdowali sią w takich sa- 
mych waruakach, jak poddani rosyjscy, a tyrh osiathim 
odmówiono odszkodowania, (Rusk. Goł.). 

ea 


„Ruskoje Słowo“ notuje pogłoskę, iż przed paru 
dniami aresztowany został w Petersburgu jeden z kurje- 
rów ministeryum spraw wewnężrznych, który, jak się 
okazało pełnił funkcyę szpiega z polecenia komitetów 
rewolucyjnych. Podczas rewizgi znaleziono przy nim 
miniaturowy aparat fotograficzny z silnym objektywem; 
aparat ten mieścił się w surducłe, w dziurce od guzika, 
gdzie aresztowany wkładał stale łańcuszek od zegarka. 
Kuryer ten służył już w ministerynm od siedmiu Jat i 


| nigdy nie był o nic oskarżony. Wykrycie to zaniepo- 


Purysz- | 


kiewicz, albo członek rady tegoż związku, Charłamow . 
który obecnie pełni już zastępczo obowiązki wicedyrek- | 


tora departamentu. 
R 

Depariament policyi połecił guberniainym zarządom 
żendacmeryi, aby wszystkie sprawy polityczne, co do 
których prowadzi się śledztwo, żostały ukończone i ode- 
słane do dspartamentu policyi najpóźniej do dnia 28-go 
b. m. Rozporządzęnie to jest związane z reformą kor- 
pusu żandarmów. Powstał rałanowicie projekt wyłącze- 
nia z żandermeryi osobnego wydziału dla spraw poli- 
tycznych; obowiązki zaś policyjne będzia pełniła inna 
część żandarmeryi, której tylko w razach wyjątkowych 
będzie powierzane śledztwo w sprawach politycznych. 


> 


Ministeryum spraw wewnętrznych nie pozwoliło na 
zjazd delegatów zawodowych i towarzystwa wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych, przyczem uprzedziło 
tnieystorów zjazdu, że do końca roku bieżącego nie mo- 
gą liczyć na otrzymanie pozwolenia. („Strana“). 

zc 

W „Lok. Anz.” czytamy: Dwaj urzędnicy rosyjskie- 
go ministeryum sprawiedliwości, bar. Stackelberg 1 p. 
Łuczyńskij, wysłani zostali do Niemiec, dia zapoznania 
się z tamtejszym systemem więziennym. W następ- 
stwie p. Łuczynskjj przedstawił w ministerynm Spra- 
wiedliwości projskt, na którego podstawie ma być 
rozstrzygnięta kwestya osiedlenia, zarówno w Rosyi 
europejskiej, jek 1 na Syberyi. Rola ma być najpierw 


uprawiana przez aresztantów i wzniesione zostaną do- 
my, 8 to calem zachęcenia do osadnictwa. Tenże dzien 


nik donosi, że minieteryum sprawiedliwości ma wkrótce 
wydać rozporządzenie, pozbawiające przestępców poii- 
ltęcznych wszelkich przywilejów. Będą oni traktowani 
nerówni z przestępęami kryminalnymi. 
tą 
W tych dniach uresztowany został w Petersburgu— 


t 
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koiło administracyę i spowodowało wzmocmienie nadzo- 
ru nad wszystkimi niższymi funkcyonarynszami minie 
steryum. 


Z prasy rosyjskiej, 


Ostatnie, dochodzące w.swej brutalności do 
cynizmu rozporządzenie pruskiego minigteryum 
oświaty, nakazujące, aby dzieci polskie uczyły 
się religii w języku niemieckim, oburzyło nawet 
gazetę „Nowoje Wremia*, która rozpasaniu się 
hakaiyzmu pruskiego wogółe poświęciła specyalny 
artykuł wstępny, dowodząc słusznie, że tego rą- 
dzaju polityka nie przyniesie Berlinowi plonów 
pożądanych, przeciwnie zaś, zszereguje tem sil- 
niej gnębiony żywioł polski do wałki z prze- 
mocą. 

Po przytoczeniu znanych dowodów staty- 
stycznych w tym przedmiocie, gazeta stwierdza 
na tej podstawie, że «Polacy nietylko utrwalili 
swoje stanowisko w odmiennych prowineyach pol- 
skich, ale wysunęli nawet dość ważne placówki 
w kierunku miejscowości, rdzennie, jak * dotąd, 
niemieckich. Tak n. p. w okręgach górniczych 
w Westfalii, gdzie w połowie ubiegłego stulecia 
liczono polaków załedwie na dziesiątki, mieszka 
obecnie z górą 70000 zamożnych robotników 
polskich, stanowiących jedną organizacyę, oży wio- 
ną wspólną ideą i współnym duchem. Jak wiado- 
mo, jeszcze w 1902 r. pomimo bardzo trudnego 
położenia finansowego, rząd niemiecki asygnował 
200 milionów marek na t, zw. fundusz koloniza- 
cyjny, po części jednak z powodu nadużyć admi- 
mistrowaniu temi funduszami, po części zaś wsku- 
tek godnego podziwu patryotyzmu ziemian poł- 
skich, środek powyższy nie potrafił zapobiedz te- 
mu, że niemiecka własność rolna w Poznańskiem 
zmniejszyła się w ciągu lat czterech o 30000 
hektarów. Ziemianie połscy widząc, jakie niebez- 
pieczeństwo grozi un ze strony <liakaty», wytę- 
żyli wszystkie swoje siły w kierunku utrzymania 
się przy swej własności i zaczęli z takiem przy- 
wiązaniem obchodzić się z majątkami, że prze- 


| szło 90% ogólnej ich liczby zamieszkało na stałe 
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! jak donosi „Dowariszcz*— profesor politechniki w Tom- | 


Ministeryam 
bernstorów, że byłoby pożądanem, aby na czas kampá- , 


nilprzedwgborczej można było zapobiedz agitacyi b. po- 


sku, Tiraspolski. Został on wraz z dyrektorem politech- 


nikl Zubaszowem, wydalony z Tomska przez guberna- | 


tora Nolkena i przybył do Petersburga dla wyjaśnienia 
sprawy. Zarówno minister oświaty, jak i prezes mini- 


U 
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po wsiach; w celu tem baczniejszego czuwania 
nad swemi gospodarstwami.> l 
„Jeszcze niedawno — czytamy nieco dalej — 
„Münchener Neueste Nachrichten“, której niepo- 
dobna posądzać o jakiekolwiek sympatye dla po- 
Jaków, sformułowała w sposób następujący swój 
pogłąd na system germanizacyjny, stosowany 
względem żywiolu polskiego w Prusach. „Sprawy 


. przyjęły taki obrót, jakiego nikt się w Niemezech 
* nie 


spodziewał, Kultura niemiecka nie osłabiła 
polaków. Jej wpływ miejscami równał się zeru, 


' miejscami zas—wzmocnił polaków w ich dążeniach 


ROZWOJ. — Poniedżiałek, dnia 24 września 1906 r. 
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zażedewych, dając in naukę i dobrobyt". 
Uw Bro ry „Bowoje Wremia* Sowy ta 


„W obegnaj chwili gerwanisatorzy pruscy 
dochodzą w swej polityce do barbarzyństwa. 


Landrat pruski zabronił polakom budować na . 


wlasnym ich gruncie domów, pruski zaś minister 
oświaty walczy z dziatwą szkolną. Żywotność 
ałowiańsko-polskiej samowiedzy narodowej, nie 
*"poddającej się naciskowi nawet tak wysokiej kul- 
tary jak niemiecka, jest bezwątpienia znamiennym 
kosz historgcznym, z kiórym niepodobna się nie 

6”. 

„Nowoje Wremia*, wyrażając się z wielkiem 
uznaniem e połakach, walczących w Poznańskiem 
z powodzeniem o zachowanie swych praw naro- 
dowych, broni, zawsze prawie, systemu rusyfika- 
cyj stosowanego względem polaków Króle- 
siwa. ego? Przecież żywotność naszej «sło- 
„włańsko-połskiej samowiedzy narodowej» jest ta- 
ka sama, jak w Poznańskiem, należałoby ją prze- 
to w równym stopniu uwzględnić i uszanować. 


W ważnej sprawie, 


Po długich walkach i nieskończenie wielu o- 
fiarach, zdobyłiśmy w naszem mieście szkołę na- 
rodową. Od 1 stycznia r. b. szkoła handlowa 
zgromadzenia kupieckiego łódzkiego jest polską! 

Z dumą, zupełnie uzasadnioną, zapisy waliśmy 
na iąmach naszego pisma, jak chciwie młodzież 
się garnie do szkoly i z jakim zapałem, od 4 la 
niewidzianym, ciśnie się do nauki. Nic dziwnego! 
Wszak jeszcze i dziś nietylko na młodzież, ale i 
na nas, staryęh, najpiękniejszy dźwięk ze wszyst- 
kich gwar ludzkich, dźwięk mowy ojczystej w mu- 
rach szkolnych działa rozrzewniająco... 

Jesteśmy przekonani, że społeczeństwo nasze 
nie stanie na progu nowej ery, że będzie pa- 
 miętało o wydziedziczenych, nie mających na wpi- 
sy, książki i ubranie dla dzieci swoich. 

Nasza polska szkoła handlowa posiada obec- 
nie 760 uczniów, z której to liczby 137 zasługu- 

je na zwolnienie z oplat. Potrzeba 10,000 robli, 


gdy — niestety — Towarzystwo opieki nad ubo- | 


gimi uczniami posiada teraz zaledwie 600 rubli. 
Wzywamy tedy donośnym głosem wszystkich 
uaszych wspołobywateli, miłujących sprawy oj- 
czyste, aby w imię tychże składali, co mogą, pa- 
miętając, że kto zaraz daje, dwa razy daje. Wzy- 
wamy szczególniej tych, którzy przebyli cale pie- 
klo szkól rusyfkacyjnych. Wzywamy wszystkich, 
pojmujących, iż nigdy za dużo światlych obywa- 
leli. Wzywamy w końcu do składek na wpisy 
szkolne wszystkich, rozumiejących, jaką niepowe- 
żowaną stratę poniesie sprawa narodowa, gdy dzie- 
ci, które powinny być w szkole, znajdą się na u- 


licy. Dając na wpisy, spełnicie jeden z obywatel- | 


skich obowiązków, a nie dobroczynności. 

Pismo nasze w zbieraniu składek chętnie po- 
średniczyć będzie. Można je również składać u 
inż, W. Gerlicza (Przejazd JX: 6), skarbnika To- 
wsrzystwa opieki nad ubogimi uczniami, oraz 

w kasie Banku Handlowego w Łodzi 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE | INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ | 


Kalendarzyk terminowy. 
ea SŁOWIANSRIE. Dziś Homira. Jutro 


KRONIKA, 


Hacierz Szkolra. Jak wiadomo, niektórzy 
gubernatorowie w Królestwie Polskiem  stawiaii 
przeszkody co do zatwierdzania powstających 
w różnych miejscowościach kraju naszego kół 


i Macierzy Szkolnej, 
, tem, że zaregestrowana w gubernii warszawskiej 
| ustawa Polskiej Macierzy Sakołnej pozwala za- 
wiąsywać koła i zakładać szkoły wylącznie w gra- 
nicach gubernii warszawskiej. Również i kurator 
okręgu naukowego warszawskiego, zatwierdzająe 
w dniu 16 b. m. wszystkie szkoły, o których 0- 
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stąpił główny zarząd Macierzy, wstrzymał się 
z decyzją co do zatwierdzenia szkół w innych 
guberniach do czasu otrzymania od generał-gu- 
bernatora wyjaśnienia w sprawie legalizacyi kół 
Macierzy w pozostałych guberniach Królestwa 
Polskiego. 

Z powodu tych przeszkód, Główny Zarząd 
Macierzy zwrócił się niedawno do władz wyż- 
szych z prośbą o wyjaśnienie w tej sprawie. Na- 
deszla z Petersburga pomyślna wiadomość: wyja- 


warszawskiej ustawa Polskiej Macierzy Szkolnej 
daje prawo na swobodne zawiązywanie kół w ca- 
łem Królestwie Połskiem. 

Urzędowe to wyjaśnienie władze miejscowe 
otrzymać mają w tych dniach. 

Tym sposobem Macierz Szkolna nie napotka 
już żadnych przeszkód w swobodnem rozwijaniu 
się w granicach całego Królestwa Polskiego. 

Uniwersytet. „Birż. Wied.“ dowiadują się, że 
sprawa otwarcia uniwersytetu warszawskiego roz- 
ważana będzie w tych dniach w radzie ministrów, 
O przeniesieniu uniwersytetu do innego miasta 
niemą nawet mewy. 

Krążą też pogłoski, że w zasadzie postano- 
wiono otworzyć uniwersytet w Wilnie. 


W kwzestgi szkolnej, Donieśliśmy parę mie- 
sięcy temu, że grono pedagogów niemców starało 


z językiem wykładowym niemieckim. Zabiegi te 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu, ponieważ 
władze odmówiły założenia takiej szkoły na tej 
zasadzie, że miejscowym językiem w Łodzi nie 
może być w żadnym wypadku niemiecki. 

W prawie, dotyczącem tej kwestyi powiedzia- 
no wyraźnie, że wykłady w szkołach prywatnych 
mogą się odbywać tylko w języku większości. 


Na Kocharówkę. W nadchodzącą niedzielę, 


wielka zabawa na rzecz zakładu dła umysłowo i 
nerwowo chorych w Kochanówce. Komitet orga- 


| bawa powiodła się jaknajlepiej i przysporzyła fun- 
i daszu instytucji. 


lit p. urządzony będzie specyalny namiót ze 
sprzedażą wyrobów pensyonarzów zakładu. 

Spodziewać się należy, że usilowania organi- 
| zatorów poparte będą przez szerszą masę publi- 
czności, która nie omieszka stawić się w niedzielę 
w Hełenowie. 

Zwrócić należy uwagę źe zaklad Ko:hanów- 
ki nigdy nie uciekał się do tego sposobu dla po- 
mnożenia funduszów, lecz cebecnie, skutkiem prze- 
pełnienia zakładu, konieczności rozszerzania go 
i t. p., zmuszony jest wejść na tę drogę w prze- 
konaniu, że publiczność skutecznie poprze zabiegi 
komitetu w tym kierunku. 


dziankami; prócz zapowiedzianych w ułożonym 


| 


t. j. dnia 30 b. m. urządzona będzie w Helenowie | od godziny 3-6j do 7 ej. 


uzagadniając odmowę swoją ' 


twarcie w Warszawie i w gub. warszawskiej wy- Í 


| 
| 


śniono, że zalegalizowana w kancełaryi gubernii | 


się o utworzenie w Łodzi gimnazyam bez praw , 


nizacyjny przedsięwziął wszelkie środki, aby za- | 


Zabawa urozmaicona będzie różnemi niespo- | 


programie strzelnicy, zabawy dziecięcej, „confetti“ i 


Pociągi obiadowe. Dziś poraz pierwszy urn- | 


chomiono pociąg dia przewozu rzemieślników i ro- 
botników, pracujących w warsztatach w Widze- 
wie. Przyjazd z Widzewa do Łodzi o godz. 12 
min. 10, odejście pociągu do Widzewa o godz. 
1 min. 15 po południu. 

Tow. ako. I. K. Poznańskiego. Od pewnego 
czasu w różnych oddziałach fabrycznych Towarzy- 
stwa akc. I. K. Poznańskiego zauważono wytwa- 


„A c A A HA ON 


j 

Zarząd ake. Tow. L K. Poznańskiego wobed 
nieustannych żądań robotników, postanowil nie 
uwzględniać żadnych zgoła podwyszek płacy za- 
robkowej, gdyby nawet zmuszony był zlikwido- 
wać interesy fabryki. Żadne żądania robotników 
rozpoznawane nie będą, gdyż zarząd nie da się 
skłonić do zmiany swego postanowienia. © 

Gdyby, mimo zaakeeptowanych ostatnio przez 
zarząd podwyższek zapanowała wśród robotników 
obstrukcya oraz zauważono jakiekolwiek niepo- 
rządki lub umyslne psucie materyałów, wówczas 
fabryka zamkniętą zostanie na czas nieogram- 
czony. 

Zabawa ogrodowa. Organizatorzy odkładanej 
od kiłku tygodni zabawy ogrodowej na rzecz 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności — 
przejęci byli do ostatniej chwili trwogą, azali 
wczorajszej zabawie sprzyjać będzie pogoda. Oba- 
wy te, na szczęście okazały się plonne, Pogoda 
bowiem była wymarzona; od samego już rana 
słońce, jakby na zawołanie, opromieniało teren 
parku Helenowskiego, gdzie wszystko przygoto- 
wano dla żądnych rozrywek "na świeżem powietrzu. 

Jeż od godziny 10-ej rano zapanował ruch 
w kasach, gdzie czlonkowie komiteiu organizacyj- 
nego zasiedli do sprzedaży biletów. U bram weż+ 
ściowych zajęli miejsca ubrani w czarne surduty 
z kokardami panowie. To uproszeni członkowie 
Towarzystwa dobroczynności do trzymania straży 
i kontroli nad biletami wejściowemi. 

Napływ publiczności rozpoczął się już od po- 
łudnia. SŚpieszyli ci, co zapragnęli wcześniej za- 
opatrzyć się w bilety na tombołę. 

Niezawodny to środek do przysporzenia fan- 
duszów kasie Towarzystwa. Bilety, chociaż cenę 
oznaczono na 1 rubla, znalazły chętnych nabyw- 
ców. Do kupna biletów 1-rublowych zachęcała 

(tą okoliczność, iż każdy z nich coś wygrywał. 
Jednego więc fortuna obdarzyła krową, drugiego 
, maszyną do szycia, trzeciego samowarem, innego 
| mów jakimś drobiazgiem większej lub mniejszej 
wartości. Każdy posiadacz numeru biegł z ura- 
| dowanem obliczem, aby dowiedzieć się w pawilo- 
nie, gdzie wydawano fanty, jakim podarkiem u- 
szczęśliwiła go fortuna. Pawilon, gdzie mieścił 
się amfiteatialnie wzniesiony skład fantów, był 
w istnem oblężeniu. Największy ruch panował 
Ogloszenia bowiem na 
i pawilonie opiewaly, iż fanty nieodebrane do go- 
dziny 8-ej wieczorem, przechodzą na rzecz Towa- 
rzystwa dobroczynności. 

Nie też dziwnego, że przy obleganej „fan- 
ciarmi* zapanował taki tłok i ścisk, iż eałemigo- 
dzinami wystawać trzeba było, zanim stało się 
posiadaczem faktycznym wygranej. 

Po głównej alei Helenowa snuły się tlumy 
| publiczności. Były chwile, w których trudno było 

przedostać się z jednej alei do drugiej. Spaceru- 
jącej po głównej alei oraz siedzącej przy stoli- 
kach obok zakładu restauracyjnego publiczności 
uprzyjemniała chwile orkiestra towarzystwa akc. 
Scheiblera, pod batutą p. Tonnfelda, która ulo- 
kowała sią na estradzie. Padające z estrady 
dźwięki melodyjnych utworów, zwłaszcza swoj- 
skich, podobały się ogólnie. 

Produkcye członków Towarzystw gimnastycz- 
nych, gra w piłkę (Foot ball), w której popisy- 
wali się członkowie Towarzystwa cyklistów, oraz 
wzlot balonów, miały bardzo licznych zwołen- 
ników. 

Dookoła toru cyklistowskiego, gdzie odbywa- 
ły się gry i ćwiczenia gimnastyczne, zgromadziło 
się mnóstwo ciekawej publiczności. Bawiono się. 


| tam doskonale, a objawy zachwytu i zadowolenia 
, wyrażano giosnemi wybuchami śmiechu i okla- 


rzaną przez robotników obstrukcyę, niezależnie od | 
tego robotnicy stawiają administracyi coraz to | 
świeże żądania podwyższenia płacy zarobkowej. 


Atakowana ciągle administracya nie jest w mo- 


żności zadosyć uczynić wymaganiom robotników ; 


bəz porozumienia się 4 akcyonaryuszami. 

To też pomiędzy administracją a zarządem 
Towarzystwa, przebywającym zagranicą, następo- 
wała ciągła wymiana depesz i korespondencji. 
Zarząd Towarzystwa mimo interpelacji admini- 
stracyi, nie chce zgodzić się na żadne ze swej 
strony ustępstwa. 

Ubiegłej soboty od prezesa zarządu, p. Igna- 
cego Poznańskiego, otrzymano list, który zawiera 
zarządzenia następujące; 
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skami. Produkcyom towarzyszyła orkiestra na 
instrumentach dętych towarzystwa akc. Heinzla’ 
i Kunitzera z Widzewa, 

Zarówno bufet restauracyjny jak i rozbite 
w różnych punktach ogrodn namioty z artykuła-- 
mi spożywezemi, owocami i t. p. cieszyły się nie< 
zwykłym odbytem. 

Udział w zabawie wczorajszej brały prze« 
ważnie sfery robocze i rzemieślnicze, 

Zasłuchanym w piękne melodye dziarskiego, 
obertasa lub mazura z przyśpiewkami tłumom by-: 
ło dobrze na duszy i na sercu. | 

Nastąpił zmierzch. W potoki białego światła 
elektrycznego, spływające na główną aleję ogro- 
dówą, rojącą się publicznością, wplatają swoja 
blaski różnokolorowe lampiony, zawieszone Ra 
drzewach. 


Różowy płoinieńi ogai bengalskich zabarwia. 


: 


kaskadę wodną fontanny kolorami jutrzenki. Roz- ; 
pałone ognie tworzą fantastyczne tla dla przesu- 
ch się po nich ludzkich sylwetek. 

Pora obliczyć się. Kancelarya zabawy infor- | 
maje, że biletów wejścia sprzedano około 10000, | 
a biletów loteryjnych 5480. 

Tak więc zabawa i pod względem finanso- ' 
wym nie zawiodła organizatorów. Dochód z niej 
zasili poważnie cierpiącą oddawna na chroniczny 
brak gotówki kasę chrześciańskiego Towarzystwa 
dobroczynności. 


Zebranie czeladników stolarskich. Wczoraj, 
o godz. 4 po poł, w lokalu III oddziału straży 
ogniowej ochotniczej przy ul. Mikołajewskiej pod 
nr. 54, odbyło się w drugim terminie walne ze- | 
branie ezeladników stolarskich. Na zebranie to , 
przybyło 158 członków, którzy na przewodni- 
czącego zebraniu (jednogłośnie wybrali p. Stępiń- 
skiego, ten zaś na asesorów zaprosił pp. Zagóre- | 
wicza i Doręgowskiego. Przeczytano nowo-opra- 
cowany regulamin. Opłata składki członkowskiej 
obecnie wnosić ma 60 kop. miesięcznie, n nie 20, 
jak praktykowane było do tej pory. Wzamian ' 
członek gospody otrzymywać będzie wrazie cho- 
roby 3 rb. 50 kop. tygodniowego wsparcia, po 
upływie 3 miesięcy chory otrzymuje wsparcia 
połowę, tj. 1 rb. 75 kop. tygodniowo i to do cza- 
su wyzdrowienia. (Członek, niezdołny do pracy, | 
otrzymywać będzie stale wsparcie aż do śmierci. | 

W razie, jeżeli który z członków nie będzie 
miał pracy, za pierwszy tydzień kasa nie wypła- | 
ca żadnego wsparcia, za następne tygodnie po 3 
rb tygodniowo. Zarząd gospody obowiązany jest , 
wystarać się jaknajprędzej o pracę dla członka, | 
pobierającego wsparcie. 

Składki powyższe winny być płacone zaraz, | 
wypłata wsparć podług nowej formy będzie obo- 
wiazywać po 3 miesiącach. Czlonek, który w 0- 
płacie składek będzie zalegał 6 tygodni, utraci 
prawo do wszelkiej zapomogi, jeżeli zaś będzie 
załegal 12 tygodni, zostanie  wykreślony z listy 
członków. Zebrani na powyższe punkty zgodzili 
się w zupelności. 

Z powodu, iż dotychczasowy zarząd spełnią 
swe obowiązki sumiennie i z korzyścią dla zgro- 
madzenia, postanowiono cały zarząd pozostawić 
bez zmian. 

Postanowiono wszystkie uchwały ogólnych | 
zebrań i zarządu wciągać do książek protokular- 
nych. Przytem uchwalono, aby dzień roboczy 
trwał 9 godzin. Praca rozpoczyna się o godz, 7 
rano, kończy się o godz. 6 wieczorem, z przer- | 
wą półgodzinną na śniadanie i pólłtorygodzinną | 
na obiad. W soboty praca kończy się o godz. 5! 
po poł. Najniższa płaca wynosi 18 k. za godzinę, 

Ogólne zebranie upowaźniło zarząd do upo- 
rządkowania i uzupełnienia wszystkich spraw po- 
ruszonych. O godz. 9 wieczorem posiedzenie zam- 
knięto. | 

Zebranie stełmachów. Wczoraj o godz. 3 po | 
poludnin przy ulicy Nawrot X 31, w mieszkaniu | 
starszego majstra zgromadzenia stełmachów, p. Pe- | 
masza Łukomskiego, pod jego przewodnictwem | 
w obecności asesora cechowego, p. Stanisława Bo- | 
cheńskiego, i 37 czionków zgromadzenia, odbyło | 
się roczne posiedzenie, na którem przyjęto do | 
zgromadzenia majstrów pp.: Karola Pągowskiego, | 
Józefa Kubiaka i Maksymiliana Morawskiego; na | 
czeladników zapisano Anastazego Klimczaka i li- ; 
chała Patora; uczniów zapisano dwóch. l 
Pozostałość z 1905 roku wynosi 25 rub. 88 | 

| 
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kop., w roku 1906 wpiynęło 20 rub. 75 kop., na 
posiedzeniu wpłynęło 60 rub., ogółem w kasie 
(było gotówką 106 rub. 63 kop., wydatkowano 75 
rub. 30 kop., pozostało 31 rub. 33 kop. 
Bezrobocie w zakładach Singera. Dzisiaj, po 
odbytem zebraniu, zarządzający łódzkiemi sklepa- 
mi maszyn Singera, oświadczył personelowi, a 
między innymi i inkasentom, że dopóki nie wpla- 
eą tytulem odszkodowania za czas 7-miesięcznego 
strejku określonej kwoty, sklepy w dalszym cią- 
gu będą zamknięte. Żądana przez zarząd sklepów 
suma od personelu (72 osoby) wynosi 1,650 rub. 
Wobec niezgodzenią się pracowników na tę pro- 
 pozycyę, strejk w sklepach Singera trwa dalej, 


H Reowizsyo. Wczoraj z rozporządzenia naczelni- 

( ka wydziału śledczego dokonano rewizyi w miesz- 
kania Franciszka Kalniewskiego i Franciszka 
Kawczyńskiego przy ulicy Lubelskiej Ne 12. Obu 
lokatorów aresztowano. 


Na szkarlatyng. Wydatek w ilości 10.000 rb. * 
wyznaczony przez magistrat łódzki na walkę 
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że szkarłatyna, w sobotę został zaakceptowany 
przez p. gubernatora. Odnośne papiery nadeszły 
do magistratu. 


Chorzy na srkarlatynę w szpitalu Anny Maryi. ` 
Według danych statystycznych. w szpitalu dziecię- : 


cym Anny Maryi liczba chorych szkarłatynowych 


przedstawia się w sposób następujący: w obu od- | 
działach znajduje się dzisiaj 40 chorych; przyjęto ' 
1 nowego chorego, zmarł 1, zgłosiło się do am- ; 
bułatoryum 4; z powodu braku miejsca chorym j 


mówiono przyjęcia, 


// Aresztowanie. W dniu wczorajszym patrol 


wojskowy zatrzymał i przyprowadził do kancela- 


' ryi 4-go cyrkułu policyjnego Jana Pycia, który 
strzelał z pistoletu w obrębie gminy Brass. Py- . 


cia odesłano pod konwojem do biura powiatu 
lódzkiego. 
Zabójstwo, Wczoraj o godzinie 8-ej wieczó- 


| rem stojącego przed fabryką Ramischa, przy ul. í 


Senatorskiej N 19, na warcie żołnierza 7 roty 


61-go włodzimierskiego pułku, Aleksandra Kozlo- į 
wa, zaczepił jakiś człowiek. Kozłow domagał się, ! 
Ten żąda- | 
Wówczas Kozłow dał ; 


aby czlowiek natychmiast usunął się. 
nia żołnierza nie spelni. 
strzał z karabinu, kładąc nieznanego człowieka 
trupem na miejscu. Zabity, lat 40, należał do kla- 
sy roboczej. 
Nagłe zgony. 
na miejscu. 


wyskoczył oknem; poniósł śmierć 


Wczoraj jakaś kobieta lat około 30, z nazwiska ' 


nieznana, przewróciła się na ulicy Kościelnej 
X 5; gdy przybył lekarz Pogotowia już nie żyła. 


| Śmierć prawdopodobnie nastąpiła z powodu ane- | 
| Wryzinu serta, 


Ogólze osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni tastępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul 


| Zielonej nr. 24 Edward Grobelny, lat 24, boz młeszka- | 
| na; na ul. Piotrkowskiej nr. 46 lzydor Barski, lat 24, 
| bez zajęcia; na nl. Zielonej nr, 15 Józef Kowalski, lat | 
70, dostał kurczów zołądka: na ul. Fajfra nr, 28 Wła- | 
Beduarski, lat. 42, pozostający bez zajęcia i! 
, mieszkania: na mi, Długiej nr. 43 Michał Koziejak, lat 


dysław 
40; na ul. Widzewssiej nr. 112 Jakób Przybyła, lat 32, 


| dostat kurezów żołądzs; na ul. Cegielnianej nr. 128 Jó- 


zef Urbaniak, lat 36: na ul. Piotrkowskiej nr. 164 czło- 


wiek, Ist około 30, od którego nie dowiedziano się ani | 
na ui. Piotrkowskiej nr. 20 Sura | 


nazwiska, ani adreSh; P + 
Abrsmewiez, lat 40, baz zajęcia; na ul. Mikołajswskiej 
nr. 80 Hozsiia Hefuer, 
kobieta, łat około 50, od której nie dowiedziano sią aui 
nazwiska, mni ani adresu, We wszysłkich tych wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


* 


Szkoła zeńska w Zgierzu, Rada 4-klasowej 
handlowej szkoły żeńskiej w Zgierzu zasadniczo 
postanowila otworzyć szkołę od 1 października 
r. b. Przeszkód ku temu niema; lokał gotowy, 
środki pomocnicze naukowe są na miejscu, per- 


| sonel nauczycielski skompłetowany. Wpisy przy- 


stępne, wynoszą do klasy wstępnej 50 rb., do I 
i II 60 rb. 

Ze szkół, Na mocy decyzji łódzkiej dyrekcyi 
naukowej starszym nauczycielem szkoły elemen- 
tarnej we wsi Wola Rakowa, gm. Brójce, powia- 
tu łódzkiego, mianowany został p. Mi w 
Jabczyński. 

Zabójstwe. Wczoraj przed domem Krauzego, 
w Chojnach, zatrzymał się strażnik ziemski Zaj- 
cew. Nagle do Zajcewa zbliżyło się kilku ludzi, 
którzy, wyjąwszy z kieszeni rewolwery, dałi kil- 
ka strzałów. Kule ugodziły strażnika w głowę i 


Zajcew padl na ziemię 1 wkrótce skonał. | 


iersi. 
SATOI zabójstwa uciekłi i dotąd ich nie odszu- 
kano. 


Zamach na wójta. W dniu wczorajszym do- 
konano zamachu na życie wójta gminy Bruss, Wa- 
lentego Szerra. Gdy Szerr powracał do kancela- 
ryi gminy, napadło na niego trzech nieznanych 
ludzi, którzy zadali mu kilka ran nożem w plecy. 
Szerr padł na ziemię krwią zbroczony. Wezwany 
lekarz stwierdził, że rany są niebezpieczne. Cho- 
rego odwiezieno do domu. 

Sprawcy napadu zbiegli. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr łódzki, Dyrektor Czesław Janowski : 


skompletował jnż towarzystwo dramatyczne, które 


; ma stanowić teatr łódzki, wehodzący w nową fa- | 


zę. Będzie to komplet komedyowy i wodewilowy. 
Do składu nowego teatru łódzkiego wchodzą pa- 
nie: Marya Janowska, Zofia Staszkowska, Stańi- 


W sobotę wieczorem Rofer ; 
i Baumgarten, kupiee lat 50, w przystępie obłędu ! 


làt 24 1 na ul. Pańskiej nr. 46, | 
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sława Rotterówna, Marya Dąbrowska, Marya 
Borkowska (śpiewaczka), Marya Matjerska (wo- 
' dewilistka), Anna Orbitówna, Wanda Micińska, 
Lena Winiewska, Sabina Ceremużyńska, Antonina 


Szumliańska, Franciszka Marecka, Władysława 
Ochmajiska, S:anisława Chrzanowska, Klosówna 


i Majewska, oraz jp.: Czesław Janowski, Marceli 
| Trapszo (reżyser), Zygmunt Werowski, Janusz Or- 
liński, Władysiaw Szarski, Jan Janusz, Józef Ry- 
; ehłowski, Józef Trzywdar, Franciszek Stróżewski, 
| Roman Dabrowski, Wacław ty) jesli Stanisław 
! Mieiński, Antoni Miller, Karol Ceremużyński, Wi- 
| ktor Jarczewski, Jan Wojcieszko (balet mistrz), 
! Mieczysław Piechocki, Sangowiez (kapołmistrz), 
| Szmidź (sufer), Lesiewicz (rekwizytor). Kasyerką 
| będzie p. Karolina Tekslowa, sekretarzen— 
| dzimierz Maliszewski. 
| Dziś trupa już zjechała do Łodzi. 
Inauguracya teatru odbędzie. się w nadchodzą- 
| c} sobotę sztuką Kazimierza Zalewskiego «Górą 
nasi». 
| Wieczór recytatorski Przewidywania nasze 
ziściły się. Mimo ciepłej pogody, skłaniającej mie- 
szkańców do opuszczenia miasta, wczorajszy wie- 
czór M. Kisielnickiego, utządzony w teatrze Wiel- 
kim, sprowadził licznych słuchaczów. Była to pu- 
bliczność żądna wrażeń podniosłych, estetycznych 
i umiejąca ocenić prawdziwy artyzin i pracę uta- 
lentowanego recytatora. Popularny dekłamator ze 
zwykłą sobie precyzyą, owianą szezerem uezuciem, 
wypowiedział szereg utworów poetycznych pier- 
wszorzędnej wartości, jak „Konrada Wallenroda“ 
' Mickiewicza, „Śmierć ks. J. Poniatowskiego" K. 
. Laskowskiego, „Program“ Konopniekiej i t. p. 
Drugą część wieczoru wypełniły utwory lżej- 
| szego pokroju. Złożyly się nań cięte satyry. 
Pabliczność, porwana żywem i barwnem sło- 
wem, nie szezędziła deklamatorowi objawów uzna- 
nia. 


„Lutnia“. Sezon zimowy „Lutaia* rozpoczęła 
wczoraj podwieczorkiem o bardzo urozmaiconym 
programie, na który złożyły się przeważnie utwo- 
Ei wykonane po raz pierwszy. Ozdobą programu 
| były bezspornie, piękne i melodyjne utwory dyrekto- 
| ra „Lutni“ Alojzego Dworzaczka, wykonane przez 
| autora w sposób nwydaśniający wszystkie ich pię- 
| kności. To też przyjmowano go gorąco i rzęsiście 
oklaskiwano, zwłaszcza za piosenkę „Mów do mnie 
jeszcze*, chociaż i pieśni: „A kiedy będziesz mo- 
ją żoną* a i „Brzozy“ nie mniej się:podobały. Roz- 
| począł podwieczorek chór „Lutni* wykonaniem 
: smutnej i rzewnej melodyi iriandskiej „Ostatnia 
| róża“, dziarskiego mazura „A Z góry Z góry, ja- 
; dą mazury“ i Capstrzyka—de Riłlee. Uzupelniła 
zaś część pierwszą deklamacya p. Janusza Orliń- 
skiego, który z właściwą sobie czystością dykcji 
i wyrazistością wypowiedział silnie odczuty piękny 
wiersz Konopnickiej «Przed sądem» i <Obrazki> 
|] Laskowskiego. 

f W części drugiej koło dra e «Lutni» 
j pod reżyseryą p. Orlińskiego odegrało jednoakto- 
wą komedyjkę Dominika „Dzieci muzy“, osnutą na 
| temacie życia artystów. 

j "W wykonaniu tej komeđyjki wzięły udział 
: panie: M. Grzybowska i W. , OTaZ pa- 
| nowie: W. Galle, T. Weinert, M. Kulłisz, I. Tom- 
| czak, E. Kulisz i T. Czekański. 


| „o (Bł. az Sobotni kasoik, urżądzony stara- 

niem pianistki p. Eugenii Pik, przyciągnął małą 
paS SoN, Program uświetnili soliści 
| warszawskiej p. M. Bognska i p. Ignacy 
, Dygas; część de przyjął na siebie p. 
i Edmund Weychert. 


i P. Pik odegrała kompozycye więcej i mniej 
, poważne; utwory lżejsze w treści wykonala z wię- 
| kszem powodzeniem aniżeli poważne. Taka so- 
. nata Bekhovenowska (eis mol) „wymaga wię: 

j inter- 


| ne zbyt wcześnie samodzielnie, przez co wyrodzi- 
(ły się niektóre naleciałości przeciętnych amato- 


: rów jak nienaturałne akcentowanie i niejasna, 

zamazana technika, to jednak można jeszcze po- 
;, prawić, ale trzebą oddać się jeszcze na jakiś czas 
* wytrawnemu pianiście, który potrafi wykorzenżć 
zło i sprowadzić talent na właściwą dzogę. 

P. Bogucka, mimo widocznej niedyspozycył, 
odśpiewała z pełnem powodzeniem „Arję” Z op. 
„Wioieta” — Werdiego, „Laiawicę”—Niewiadom- 
„skiego oraz Duet z op. „Chopin” — Ozefciego, 
„w którym śpiewał również i p. Dygas. 
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Królem kongeriu był p. Dygas, doskonale 
usposobiony odśpiewal improwizącyę Z op. „An- 
drzej Chenier” —Giorĉđana, „Strofy Ossiana” z op. 
„Worther”—Masseneta, oraz szereg pieśni wyko- 
nanych na bis. Głos p. Dygasa po wypoczynku 
letnim, nabral ogromnej siły, artysta umia nim wła- 
dać znakomicie, nie więc dziwnego, że porywal slu- 
chaczów artystyczaem wykcńczeniem, każdą nie- 
mal pieśnią. 

Żywe słowo wypowiedział p. Ed. Wegchert, któ- 
ry zaprezentował się nam dodatnio. P. W. posiada 
jasną dykcyę, młodość i temperament. Taki wiersz 
„Eviva Parte —Tetmajeru, jak i „Grajek”—Le- 
nartowicza, oraz wiersze Ujejskiego i Konopni- 
ckiej wypowiedziane były z siła i prawdziwym 
artyzmem. Publiczność wyróżniła młodego ade- 
pta sztuki i darzyła gęstemi oklaskami. 

Koncert ukończył się już dobrze po Ll-ej 
godzinie, 


Z osłałniej ohwifi. 


Męskie Gimnazyum polskie w Łodzi. 
Zarząd gimnazyam prosi o podanie do wia- 


domości osób interesowanych, że zapisy uczniów ; 
rozpoczynają się od dnia 25 września w lokalu | 
nowej uczelni, ul. Wólczańska X% 55, i będą się | 


odbywały codziennie od godz, 10 m. 30 rano do 
godz. 12 m. 30 po poł. 

Do zapisu należy przedstawić: 1) podania o 
„przyjęcie; 2) metrykę urodzenia i 3) świadectwo 
szężepienia ospy. 


sj s Zabójstwo. 


| Dzisiaj o godzinie 1-ej po południu roze- 

grało się krwawe zajście na terenie fabrycznym 
Jakóba Dobraniekiego przy ulicy Cegielnianej 
pod M 87. 

Przędzalnia J. Dobranickiego, zatrudniająca 
70 robotników, od trzech miesięcy jest nieczynną 
z powodu strejku robotników. 

Robotnicy ci od czasu do czasu zgłaszali się 
do kantoru fabrycznego, aby dowiedzieć się, czy 
właściciel zgadza się na uwzględnienie ich żądań, 
dotyczących podwyższenia placy zarobkowej. I dziś 
przyszła grupa robotników i robotnie w tym sa- 
mym celu. 

Wedlug objaśnień znajdującego się w celbu- 
dzie portyera oraz majstra p. Rotta zgromadzeni 
robotnicy prowadzili ze sobą rozmowę z kwadrans 
CZASU. 


Jeden z robotników 19-letni Jan Zych zwró- ' 


cit się do swego sąsiada 21-letniego Bronisława 
Chołajdy — pokazując mu ukryty w kieszeni re- 
wolwer. 

Chólajda chwycił z rąk Zycha rewolwer 
w chwili, kiedy z dziedzińca fabrycznego weszła 
do celbudy robotnica Marya Kwiatkowska, 

Jak twierdzą naoczni Świadkowie, Cholajda, 
skierowawszy lufę rewolweru do Kwiatkowskiej, 
miał powiedzieć: „Maniu, do ciebie mierzę!* Przy 
tych słowach padl strzał, a kula trafia w lewą 
pierś. Kwiatkowska miała jeszcze tyle sił, że 
z krzykiem wybiegła z celbudy i padając twarzą 
na bruk, skonała. Lekarz Pogotowia stwierdził 
jaż j żę śmierć. 

an Zych uciekł w ułicę Cegielnianą, Cho- 
lajda zaś przesadził Sepsa zniknął w sąsie- 
dniej posesji. Dotąd ich nie odszukano. 

Przyczyną zabójstwa dotąd nie wyjaśniona. 


Z WARSZAWY: 


* Z sądu wojennego. l 

Sąd wojenny warszawski, na sobotniem po- 
siedzeniu, po rozpatrzeniu sprawy Maryana Ko- 
walewskiego, Ludwika Krzyczkowskiego i Wła- 
dysiawa Matusiaka, oskarżonych o napad zbrojny 
na poczię w Osięcinach (oskarżonym z art. 279 
zb. ust, woj, groziła kara ke uniewionił 


wszystkich oskarżony: 
Obronę wnosiii adwokaci sięgli Ignac 
Briiner = Jan Nowodworski PPR i 
|, — W sobotę sąd wojenny rozirząśał sprawę 
nieletniego Teofila Żmijewskiego, cygana, oskar- 
źonego o zamach na strażników ziemskich; Pie- 


trzaka, Lewego i Zalewskiego w dn. 17 czerwca | 


r. b. pod Pułtuskiem; skazano Żmijewskiego je- 
dynie za opór władzy na 3 lata więzienia. 
Obronę wnosił adwokat przysięgły Stefan 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 24 września 1906 r. 


, * Sprawy prasowe. 

i Redaktor zawieszonego pisma «Życie gromadz- 
| kie», S. Habicki, oraz kierownik literacki, J. 
| Dmochowski i wydawca L. Suda pociągnięci 20- 
stali de odpowiedzialności sądowej za występną 
działalność, przewidzianą w p. 6 ez. I at. 129 
kod. kar. i p. B art. 6 czas. praw. z dnia 24 li- 
stopada 1905 r. 

* Zawieszenie pism. 

Z rozporządzenia general-gubernatora war- 
szawskiego zostały zawieszone na czas trwania 
stanu wojennego następujące pisma: «Nowiny», 
<Strzała> i pismo humorystyczne, wychodzące bez 
nażwy. 

* Aresztowania. 

<Warsz. Dniewn.» pisze: „W dniach ostatnich 
policya ujęła mnóstwo osób, podejrzanych o 0b- 
rabowanie sklepów monopołowych i osób pry- 
| watnych, oraz pewną liczbę ludzi, mających zwią- 
| zek z <organizacyami bojowemi>». 
| W jednym z domów przy ul. Ogrodowej wy- 
| kryto w piwnicy około 4 pudów czcionek drukar- 
| skich i inne utensylia. za 
j W mieszkaniu przy ul. Nowogrodzkiej mię- 
dzy innymi ujęto nigdzie w Warszawie niezameł- 
dowaną kobietę, przy której znaleziono 9 pasz- 
| portów na nazwiska różnych osób, czysty blan- 
kiet paszportowy z numerem i pieczątką, oraz 
części rewolweru brauninga. 

(Telefonem). 

Wezoraj o godzinie 5-ej po południu na uli- 
cy Okopowej przechodzący patrol wojskowy, Zat- 
ważywszy 30-letniego izraelitę Krazera, zaczął 
wołać, aby ten zatrzymał się. Ten zamiast sta- 
nąć uciekal i chciał przesadzić parkan. Wówczas 
jeden z żołnierzy dał ognia. Krazer padł trupem 
na miejscu. 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Peiersburg, 22 września. Według informacyj 
skarbu państwa, w ciągu pierwszych pięciu mie- 
sięcy r. b. dochody zwyczajne były większe od 
| wydatków o 6,363,000 rb. W porównaniu z ro- 
| kiem zeszłym dochody byly większe o 92,021 tys. 
rb, wydatki o 87,334 tys. rb. Dochody nadzwy- 
czajne były mniejsze o 188,842 tys. rb., wydatki 
nadzwyczajne o 139,552 tys. rb. 

Peterzburg, 22 września. Do gmachu Dumy 
| dobudowano pawilon dla ministrów, W samym 
gmachu równieź dokonane będą przeróbki. Dla 
publiczności urządzone będzie osobne wejście; 080- 
bna loża będzie przeznaczona dla senatorów. 
Wszystkie te przeróbki ukończone będą do dnia 
28 stycznia. 

Petersburg, 22 września. Podczas pogrzebu 
'Trepowa, w pobiiżu soboru w Peterhofie, aresz- 
towano 7 osób, nie za usiłowanie dokonania za- 
machu, lecz za publicznę potępienia działalności 


0. 

Petersbury, 22 września. Kwestya odpowie- 
dzialności kolei za niedostarczenie towaru w cza- 
sie właściwym, uszkodzenie ładunku, zgubę i t. p., 
z powodu rozruchów i strejków, została złożona 
do opinii wydziału cywilnego departamentu ka- 
sacyjnego senatu. 

Petszaburg, 22 września, Wiec słuchaczek 
wyższych w żeńskich postanowił, że należy 
przystąpić do zajęć naukowych. Wszelkie wiece 
na kursach uznano za niepożądane. 

Petersburg, 22 września. „Nowoje Wremia* 
zamieściło memoryal zjednoczonych towarzystw 
| szlacheckich w sprawie pożądanych zmian w o0- 

becnym systemie wyborczym za pomocą wprowa« 
i dzenia systemu proporcyonalnego przedstawiciel- 
stwa, ponieważ tylko ten jeden system zabezpie- 
| cza interesy mniejszości. Rada towarzystw szlach- 
ty mówi, że byłoby pożądanem wydanie prawa 
| tymezasowego przed wyznaczeniem wyborów i 0- 
| świadcza się za dwustopniowemi wyborami dla 
į ludności wiejskięi, a bezpośredniemi dla miast, 
| oraz za pozwoleniem wybierania posłów nietylko 
lz pośród mieszkańców danej miejscowości, ale 
z calego wogóle okręgu wyborczego. 
Petorsbur 


września. 
bez skutku 
` oficera, Okuniewa, skazanego na 4 lata więzienia 
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A Senat pozostawił ' 
skargę kasacyjną dymisyonowanego | 
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w restauracyi <Niedźwiedź> podczas powitania 
Nowego Roku. 

Kijów, 22 września. Sześciu rabusiów na- 
padło w nocy na dom leśniczego w dobrach hr. 
Branickiego. Dali oni kilka strzałów przez okno, 
wtargnęli do mieszkania i, zabrawszy 31 rubli, 
zbiegli. 

Ryga, 22 września. O godz. 6 wieczorem, 
kiedy general-gubernator Sołlohub szedł piechotą 
ulicą Wiesową, przez okno jednego z domów rzu- 
cono bombę, która wybuchła i wybiła okno w 
sklepie Jaksza. Gen. Sołłohub i towarzyszące 
mu osoby nie poniosły żadnego szwanku, W do- 
mu, z którego była rzucona bomba, dokonano 
rewizji. Sprawcy zamachu nie znaleziono. 

$ymbirsk, 22 września. Włościanie wsi Gu- 
ziniec, w gub. penzeńskiej, nabyli kawałek lasu 
apanażowego w pobliżu wsi Kosogor, W gub. 
symbirskiej. Kiedy 40 włościan z Guzińca za- 
częło wyrąbywać las, oteczyło ich 500 włościan 
z Kosogoru i krzycząc <hura», rzuciło się na nie. 
z kijami i siekierami. Ciężej poszwankowanych 
jest 7 włościan; mają oni nszkodzone płuca, po- 
łamane żebra, poranione główy. Przejeżdźający 
przypadkowo <uriadnik> zdołał skłonić włościan 
z Kosogoru do zaniechania pościgu za uciekają 
cymi włościanami z Guzińca. Aresztowano 8 
przywódców napadu. 

Jarań 22 września. Aresztowano ducho- 
wnego Mietielewa. Obwiniony jest on © rozpo- 
wszechnianie prokłamacyj. 

Mariupol, 22 września. Sprawca rabunku W 

wyro- 


sklepie monopolowym, Biriszkin, na mocy 
ku ga połowego, został dziś rozstrzelany. 
wastopoł, 22 września. Sprawa maryns=, 
rzów, obwinionych o powstanie listopadowe, Sẹ- 
dzoną będzie w październiku w Sewastopolu. 
Ńiższy-Nowogród, 22 września. Podczas jat- 
marku w dwunastu bankach miejscowych Zdys-| 
kontowano weksli na sumę 24,700,000 rb. wobec 
26,400,000 rb. w r. z. 
Jarosław, 22 września. Podana przez Ag- 
tel. ros.» wiadomość o wyrąbaniu przęz włościan: 
lasu w majątku hr. Musina-Puszkina, jest fat- 


yy. PENE, 

Jekaterynosław, 22 września. Część miesz- 
kańców Niżnie-Dnieprowska, rozjątrzona nieustan- 
nemi rabunkami, wyprowadziła dwie podejrzane, 
o rozboje osoby na szosą nowo-moskiewską i tam 
ieh rozstrzelano. 

Orenburg, 22 września, Na rozjeździe «Chre- 
biet> kolei samaro-złatonstowskiej, wczoraj © 
godz. 11 min. 45 w nocy, wykoleił się pociąg 
osobowy. Pięć wagonów uległo uszkodzenia. ‘Brzy: 
osoby ranne ciężko, a trzy lekko. 

Saratów, 22 września. Na strychu domu 
krawca Berka Carycyna, znaleziono wezozaj trzy 
bomby. 

Uharbin, 22 września. Agenci Juanszikaja 
namawiają chińczyków, pracujących na kolejach, 
aby powrócili do Czifu i wstąpili do wojska, for- 
mowanego przez Juanszikaja, ponieważ pragnie 
on posiadać żołnierzy, znających dobrze teryta- 
ryum, język rosyjski i rozmieszczenie wojsk, 
strzegących kolei. A 

Berlin, 22 września. Okręt „Russłand”, wio- 
zący przeszło 4,000,000 marek w angielskiej mo- 
necie złotej i przeznaczonych dla rządu rosyj- 
skiego, przybył do Lubeki z uszkodzoną ma- 


szyną. i 
erlin, 22 września. Z powodu wiadomości 
o utworzeniu w Persyi bauku niemieckiego dzien- 
niki donoszą, że rząd perski istotnie cheiał dać 
koncesję jednemu z banków niemieckich, W spra- 
wie tej dotychczas prowadzone są dopiero roko- 
wania. Dotychczas postanowiono, że bank ten 
będzie miał charakter wyłącznie handłowy.i bę- 
dzie obslugiwał niemieckie iateresy handlowo, 
Bern, 22 września. Konferencya międzyna- 
rodowej ochrony pracy, w sprawie zabronienia 
pracy nocnej kobiet w zakładach przemysłowych 
nie powzięła stanowczej decyzyi, ponieważ przed- 
stawiciele kilku mocarstw, w tej liczbie Niemiec 
i Austro-Węgier, czekają na instrukcyę od swych. 
rządów. Spodziewają się oni, że do następnego! 
posiedzenia, które wyznaczono na dzień 25 b. 
m., otrzymają już odpowiednie jnstrukcye. 
Palermo, 22 września, W Termini #nowu 
dało się uczuć trzęsienie ziemi, które wywołało 
ogólny popłoch wśród ludności. Kilka domów 
uszkodzonych, 
Madryt, 22 września. Dzisiaj rozpoczyna się 
proces anarchisty Ferrara Nakke obwinionego 


poprąwczego za zabójstwo studenta, Dawydowa, 0 udział w zamachu na życie jacy królewskiej. 
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Sztokholm, 22 września. W podczas 
rowirył w mieszkaniu dwóch secyalistów, znale- 
zono 5 kilogramów dynamitu, będącego, jak przy- 
puszczają, własnością zbiegów z Finlandyi, Wie- 
czorem aresztowano oba socyałistów. i wielu fin- 
nów. Jednego z socyalistów wkrótce wypusz- 
CZONO, 

W aszpnętom, 22 września. Porozumienie mię- 
dzy rządem kubańskim a powstajtcami pełączóne 
jest z ogromnemi trudnosciami. Według pówsze- 
chnego zdania, porozumienie, o ile Rooseveltowi 
uda się je osiągnąć, odwlecze tylko na czas ja- 
kiś przesilenie. Koniec końców, interwencya Sia- 
nów Zjednoczonych stanie się nieuniknioną. Przy- 
pusźczają, że w tym wypadku Stany Zjednoczone 
będą się wzymały polityki centralizacyi, unikając 
wszelkich zbytecznych ograniczeń. 

Waszęngićn, 22 września. Z powodu powsta- 
nia na Kubie, w r. b. nie dojdzie prawdopodobnie 
do skutku sprzęt tytuniu. 

Waszyngton, 22 wrzośnia, Sześć amerykań- 
skich statków wojennych, w tej liczbie dwa pan- 
cerniki, Są zupełcie gotowo do operacyi wojen- 
ych. 

Ksw-York, 22 wrzesnia. W Havannie pana- 
je przekonanie, że czynne warieszanie się Stanów 
Zjednoczonych do powstania kubańskiego, musi 
pociągnąć za sobą oddanie wyspy pod władzę 
Stanów Zjednoczonych. 
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Fetezsburg, 23-go września. Yacht Cesarski 
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Standar: d. 19 b. m. przybył z zatoki Esngin==. 


kooki do Bjórke, gdzie stanął na kotwicy. D.20 


b- mi Ich Cesarskie Mości z Dostojnemi Dzżećmi | 
obecni byli na <Standardzie> na nabożaństwie. 
Majjaśniejsi Cesarstwo codziennie wychodzih ną 
brzeg. 


reterskurg, 23 wrzesnia. W «Now. Wrezm.> 
zamieszczono odpowiedź I. A. Guczkowa Księciu 
Es N. Trubeckiemu. Guczkow jest zdania, że po- 
liżyka ropresyi w stosunku do teroru rewolucyj- 
nego da się pogodzić z liberalną, a nawet Z ra- 
dykalną polityką ogólną, gdyż są one z sobą Ści- 
śle połączone. Tylko stłumienie teroru stworzyć 
może warunki normałne, przy których możliwe 
jest szerokie nurzeczywitnieriie programu liberal- 
nego. Jako jedyne nsprawiedłtwienie rępresgi 
służyć może nieodwołalne postanowienie rządu 
utrwalenia ustroju Konstytucyjnego i przeprowa- 
dzenia calego szeregu retorm demokratycznych, 
Guczkow wzywa społeczeństwo do wyrzeczenia 
się rewolucyi, do cdebrania jej złudzeria sympa- 
igi ogólnej i do stłunńenia jej na tej drodze. 

Petersburg, 23 września. W gazetach za- 
mieszezono list kontrolera- państwa Szwanebacha 
do ministra. komunikacyi z powodu ujawnienia 
nadużyć w wydziale rachunkowym zarządu kolei 
ekaterynitskiej, podczas urzędowania kontrolera 
Fiłosofowa. W powyższym liście prawdziwemi s 
tylko, podpis i wskazanie adresata. Tekst 
listu jest prostem farszerstwem. 

fetorsburg, 25 września. Wczoraj, na posie- 

«dzeniu rady odbyła się. wymiana zdań w spra- 
wach ogólnych, dotyczących polityki wewnętrznej, 
poczem przystąpiono do rozpatrzenia przedsta- 
wionego przez ministeryum Spraw wewnętrznych 
wniosku o możności zrównania w prawach stanu 
włościąńskiego z innemi, Rozpatrzono pierwsze 
paragrafy tego wntosku, dalsze rozpatrywanie od- 
lożoómo do następnego posiedzenia 

Puiersburg, 28 września. Wybrane zostało 
tymezasowo biuro partyi odnowiejia pokojowego. 
Na prezesa obrany został hr. Heyden, na zastęp- 
tę inż. Bajduk, na członków biura: M. A. Sta- 
ehowicz, N. N. Lwow. Najbliższem zadaniem 
biura będzie opracowanie ustawy, ulegalizowanie 
partyi, organizaeya stosunków z komitetami miej- 
scowemi, tworzenie oddziałów partyi w miejsco- 
wościach, gdzie ich jeszcze niema. W tygodniu 
bieżącym biuro wyda nową odezwę co do wybo- 
rów. Posiedzenia biura odbywać się będą raz 
na tqrdzień. 

i Fetarsdurg, 23 września. W klubie działaczy 
społecznych odbyła się pod przewodnietwem hr. 
Heydéna pierwsza prywatna narada osób, sympa- 
tyztjscych z partyą odnowienia Rosyi, przewaź- 
mie październikowców. Rózpatrywano kwestyę 
połączenia się obydwóch partyi; przy wymianie 
zdań okazało się, że kwestya może być rozstrzy- 
gnięta ostatecznie na  wszechrosyjskich zjazdach 
partyi, które odbędą się nie woześniej, jak w dru- 
giej polowie peździernika. 
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Potaseburg, 23 września. W mektórych ro- 
syjskich i zagraniezayoh gazetach pojawiły się 


doniesienia 0 romnowis prezesa rady ministrów 
z korespondentem petersburskim <Frankfzster- 
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Zeitung», przyczem nadmieniono, że Stołypin po- : 


wiedzieć mial, iż drogą steroryzowania społaezeń- ; 


stwa można z powodzeniem walczyć z anarchią. 
Pet. Ag. Tel. upoważniona została do oświadcze- 
nia, że prezes rady ministrów nie rozmawiał 
z korespondentem wyżej wymienionej gazety, dla- 
tego też wiadomość o tej rozmowie jest wynikiem 
bujnej fantazyj. 

Petersburg, 23 września. Weaoraj ograbiono 
magazyn jubilerski Abowicza w oczach pabłicz- 
nosei. Zśoczyńea zaczął uciekać; ostrzeliwając 
stę, ranil parę osób, wreszcie sam się zastrzekii. 

Peł , 23 września. W fabryce Tow. 
<Lafernue» dokonano grabieży. Napastnicy pod- 
czas ucieczki zranili trzy osoby, a jedną za- 
bili. 


spóndenta. Podczas wizytacyi parafialnej bisku- 
powi rzymsko-katolickiemu ks. Jaczewskiea, wi- 
zytującema parafie gubernii, ofiarowano wspania- 
łą poduszkę, z białym jednagłowym orlem. Toż 
samo godło Krółestwa Polskiego widniało również 
na konfederatkach i ubiorach osób, które dar 
wręczały, oraz towarzyszących im Hezuych jeźdź- 
ców, a nawet na Głorągwiach, przyczem orzel 
wyobrażony był z czerwonym dziobem. Zydzi 
wszędzie ofiarowywali kisknpowi chleb i sól. 
Moskwa, 28 września. Guberzater ogłasza, 


SOA 


że uważa za konieczne nprzedzié robotników, iż 


wybory rady deputatów robotniczych są niepra- 
wne i Bie powinny się odbywać, gdyż rada uzna- 


ną została przez rząd za stowarzyszenie rewolu- ; 
39 uczestników wiecu; zabrano korespondencją, 


cyjne. , 
Moskwa, 23 wrzesnia. 


<Gradonaczalnik> po- | 


źwolił na otwarcie klubu centrałnogo partyi Wol- | 


ności ludu. 

Bźwihsk, 23 września. Generał -gubernator 
dźwiński, za pośrednictwem Pet. Ag. Tel., zaprze- 
cza ielegramowi z Rzeżycy, z dnia 21 b. m. o 
ustanowieniu sądu wojennego polowego. 

Tyfis, 23 września. Wczoraj wieczorem 13 
uzbrojonych złoczyńców wtiargnęło do mieszkania 
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przejscie 0 288 Klqmotry vd Pociski. Bosiae 


DZIENNE. 
Kielce, 24 września. Sad wojenno-poło- 
wy 6 zabójców włościanina wsi Domaszewice 
skazał na karę Śmierci przez rozstrzelanie, 
Wyrok wykonano. 

Dorpat, 24 września. Na ogólnym wiecu stu- 
dentów, na którym było obecnych przeszło 1,000 
ósób, postanowiono otworzyć uniwersyiet. 

Tambów, 24 września. © godz. 1-ej w no- 
cy, trzech przestępców wystrzałami z rewolwe- 
rów, ranił lekko powracającego z cyrku komisa- 
sarza policyi, Femusmka i jego żonę. Ciężko ran- 
ni stójkowy Morkiejew i strażnik Kukow. Kô- 


Siodlce, 23 września. Od urzędowego kore- , misarz strzelał do. uciekających, Którzy jednak 


zdołali zbiedz. 

Grodno, 24-go września. W Prażanach na 
cmentarzu żydowskim znałeziono bombę nabitą. 

, 24 września, Na ulicy Zaw. j 
pożar znięzczył 6 domów. We wsi Smerlażach, 
w powiecie kobryńskim, splanęło 9 domów, 25 
stodól, 15 sztuk bydła rogatego, 26 owiec i. 36 
ciełąt. 

Czernichów, 24 września. Gubernatgr ogła- 
sza w «Wiadomościach gubernialnych»: Wobec 
coraz częstszych wypadków grabieży przez prze- 
branych za żandarmów przestępców, osoby urzę- 
dowe, dopełniające rewizyi, winny dokumentami 
ndowadniać tożsamość swej osoby, 

Wilno, 24 września. Wczoraj aresztowano 


dotyczącą organizacyi wojennó-rewolucyjnej. 
Kaługa, 24 września. Po uraczystem nabo- 
żeństwie, odprawionem przòz przewielobnego Be- 
niamina w obecności gubernatora i masy pu- 
bliczności, w sałach rady miejskiej otwarto od- 
dział kałażski «związku narodu rosyjskiego», 


| Na prezesa wybrano jednomyślnie priwat-docenta 


kupca Oaturowa, wystrzelili z rewolweru i zażą- i 


dali pieniędzy, a w nadbiegłego stójkowego rza- 
ciii bombę. Śtjkowy ranny. Złoczyńcy zbiegli, 
zabrawszy 25 rb. i zegar Ś ` 

Tyfiis, 23 września. Tatarzy ograbili i za- 
rznęli ośmiu ormiańskich wożnięów w Akulisach, 
pow. nachiczewańskiego. Zapasy zbeża w tej 
miejscowości wyczerpały się. Tatarzy dowożą je 
pod grozą śmierci, 
Kursk, 23 września. Nadzwyczajne zebranie 
gabernialne szlachty wyłączyło większością 98 


tych, którzy podpisali odezwę wyborską, miano- 
wióje: voń Rutzena, Szyrkowa, ks. Dołgorukowa 
i Janki 


Mitawa, 23 września. Z różnych stron kra- 
ju donoszą o znacznej ilości wypadków nałożenia 
przez terorystów kontrybucji na mieszkańców, 
Kary energicznie są ściągane, przyczem, jeżeli 
ukarany me ma gotówki, naznaczony bywa ter- 
min, w którym po raz wtóry po karę się zgla- 
szają. Zawiadamiać policję zabronieno pod gro- 
zą śmierci 
Ekaterynosław, 23 września.  General-guber- 
nator wydał rozkaz, na mocy którego winni sa- 
mowolnego wysiania pociągów, przejazdu bez bi- 
Ieta lub za niewłaścwym biletem karani będą 
grzywną 3,000 rb. lub teź 8 miesiącami wię- 
zienia. 

Sesrica, 28 września. Zamieszezona w ga- 
zetacii wiadomeść o zabiciu włościanina Kwaska 
i o oskałpowaniu drugiego, kióry udał martwego, 
jest bardzo Kwaska zabity został 
podczas poszukiwania przestępcy (Mirosznierenka, 
którego ukrywał, drugi zać włościanin, Konienko, 
biorący udział w aresztowaniu pizestąpcy został 
ciężko pobity, lecz nie oskalpowany. 

Gandawa, 23 września. Instytut prawa mię- 
czące nie mają prawa wkrączać na teryto 


wojennych. 
erviers, 23 września. Wczoraj w mocy do- 


R zyała at na os Byc pranta y oiT; 
zrządził znaczne S materyaline. s 
23 września, Parostatek angielski 


konano dwóch zamachów mocy nabojów ; 
ap D een Wy którą prowadzą socyol-demokraci. 


głosów przeciwko 3, ze składu szłachty gubernii . 


i 
ł 


| 


uniwersytetu moskiewskiego, Stankiewicza. 

Ryga, 24 września. Wieczorem na rogu ulic 
Wendeńskiej i Rewolianskiej sześciu wystrzałami 
zabito konduktora tramwaju elektrycznego, Fil- 
broze. Aresztowano robotnika podejrzanego o 
mcrdarstwo. 

Białogród, 24 września. Gazety donoszą, ja- 
koby Pasicz oświadczył, że niepodobna uniknąć 
zatargu celnego, ponieważ Austro-Węgry powo- 
dują się względami nie ekosomicznemi, lecz po- 
fitycznemi i dążą do obalenia rządu radykalnego 
w Serbii i usunięcia od władzy króla Piotra. Rząd 
serbski wskutek tego postanowił nie nadawać 
zbyt poważnego znaczenia rokowaniom o Wy- 
równanie różnie celnych, a postanowił dobijać 
się o wyrażenie zaufania przez skupszczynę, oraz 
wznowić przerwane układy z innemi państwami, 
w celu zawarcia traktatów handlowych. 

Sofia, 24 września, Książę bugarski po- 
wrócil wczoraj z zagranicy. ~ 

Port- Said, 24 września. Komanikację przez 
kanal Sueżki wznowiono, chociaż zatopiony w nim 
parostatek nie został jeszcze wydobyty. 

Konstantynopol, 24 września. Poseł anstxp- 
węgierski baron Calice otrzymał dymisyę wraz 
z godnością hrabiego. 

Berlin, Bi mo. W Manheimie otwarto 

jazd socyal-demokratyczny, Deputowani Dres- 
bach i Bebel wygłosiłi mowy powitalne. Preze- 
sami wybrano Singera i Dresbacha, Organ socyal- 
demokracyi „Vorwarts” pisze, że głównemi spra- 
wami zjazdu będą kwestye: świętowania l-go ma- 
ja, pe bezroboci połitycznych i związ- 
ków zawodowych. -Niektórzy domagają się tylko 
urządzenia wieczornych |ureczystości w dniu 1-go 


wobec miemożności osiągnięcia powszechne- 


| go zawieszenia pracy i niechęci niektórych ucze- 


! 


3 


ÓW. 
Większość wszelako socyal-demokratów nie 
podziela tego poglądu na powszechne bezrobocie 


dzynarodowego wypowiedział się, że strony wal- | polityczne. 


Wobec sily oporu, jaką posiada reakcya pru- 
bezrobocie 


nettralne, ani też korzystać z niego dła celów | ska, zdaniem „Vorwśr$s'u*, takie nale- 


| ży uważać za zupelnie bezęelowe. 


t 


Bezrobocie podobne nie osiąga znacznych re- 
zułtatów i sprzeciwia się taktyce klasowej wałki, 


W dniu 23 wriańgia W nikiku zada | s 
powiększyła grono powie Ń 
$. %P. 


Jadwisia Graczyk 


"ukochana córeczka Stefanii z Turoboyskich i Lu- 
zyk, OWY? 38 godzin. 
adzenie drogich szczątek, którę na- 


dwika Grac 
Na wyproów ; 
i we wtorek 25 września o goas 3-ej po È 


ASAN E rej i znajomych, po- 13 
głębokim smutk Rodzioe. R 


Z KRÓLESTWA. 


Skłąd broni. W piątek późnym wieczorem 
przybył do Nowomińska oddział tajnej policyi 
z. Warszawy, który wziąwszy do pomocy oddział 
wojska, udał się na rewizyę do jednego z dom- 
„ków, zajmowanych przez robotników. Tutaj w mie- 

szkaniu robotników fabryki Rudzkiego przybyli 
zastali pięciu ludzi, z których podobno dwaj byli 
robożnikami miejscowymi, a trzej przybyłymi 
z Warszawy. 

Zaskoczeni chciełi zbiedz i w tym celu toro- 
wali sobie drogę przez drzwi i okna wystrzałami 
z brauningów. Wojsko strzelało z karabinów i rzu- 
ciło się na uciekających, z których jeden zdołał 
zbiedz i ukryć się w ciemnościach nocy, jeden ro- 
botnik padl martwy, rażony kulą karabinową, 
trzech zaś ujęte i aresztowano. Po dokonaniu ści- 
słej rewizyi w mieszkaniu robotniczem znaleziono 
bombę na wpół gotową, 8 rewolwerów Browninga 
i,15 funtów nabojów rewolwerowych. Trzech uję- 
tych robotników wraz ze skonfskowaną bronią 
przewieziono do Warszawy pod silną eskortą i 
zamknięto ich w r języ 
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_ Z wileńskiego ada wojenaego. W dniu 
M-ym września w zy sądzie wojennym 
była sądzona Sprawa szeregowców batalionu ko- 
lejowego, Starodubcewa, Furmańskiego i Kriuko- 


grążeni w 
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3 | wa, oddanych pod sąd pod zarzutem nsmawiania 
do zbrojnego rokosza na Baranowicze 
w czasie powszechnego strejku koiejowego. Pod- 
sądni skazani zostali na rozstrzelanie, W dniu 
wczorajszym obrońca skazanych, kapitan Jazonow, 
podał skargę kasacyjną. 

W dniu 7-ym b. m. w tym samym sądzie 
była rózpatrywana sprawa szeregoweów-kozaków: 
Kozła, Riabokonia, Orła, Lachna i Gużewa, obwi- 
nionych o to, że głośno narzekali na uciążliwość 

, obowiązków, słownie zelżyli oficera i dopuścili 
się buntu przeciw władzy. Podsądni wszyscy na- 
leżełi do ekspedycyi karnej generała Rudieniewa, 
wysłanego do gubernii czernihowskiej i mohyło- 
wskiej. Zanim ich sprawa weszła na wokandę 
sądową wszyscy Oni siedzieli od ośmiu miesięcy 
po więzieniach mińskieh i wileńskich, Sąd ska- 
zał Riabokonia i Orła na dwa miesiące więzienia, 
dwu drugich—na dwa tygodnie aresztu na odwa- 
chu wojennym. 


KE Szkoła tańców 


ST. ZABORSKIEGO 


uL. Piotrkowska M 45 
przyjmuje zapisy na lekcye codziennie od 1—3 
po pół. i od 7—9 wiecz. 1354—3 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Btacyi ceóralnej KE. E. Ł. 


> za 
siuj ës | 2E 
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Od Administracyi „Rozwoju ”. 


Prosimy Aa niaya szanownych naszych 
prenumerat aby, jeśli nie otrzymają 
numaru, za każdym razem rekłamowaii úg 
administracyi piema. 


KO SM SE 


ararsa 


olskie Progimnazyum Żeńskie 


la poisko Progimnazyum Żeńskie 


w Łodzi przy ul. Zawadzkiej R 24. 


F „Zapisy nowowstępujących uezenie codziennie od godziny tt-ej 
o 5-ej. 


Lekcye 4 września. 


Przełożona 


Z. Libiszowska 


Cheoreby 


kosztują spodnie zimowe 


z dobrego kamgarnu. Paltol' 
jesienne rb. 18. Ubranie ma- 


14%. Wielki 
wybór ubrań uczniowskich 
1dziecinnych po nizkieh če 
nach u 


EMILA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


rynarkowe rb. 
ohoroby 


a a 


Jr. 


Akuszerya, cherchy dziecinne I wewnętrzne 

Rozwadowska AŻ 4. 
Przyjmuje od g. 9—10 r. i od 5—6 pp, 
w nledziele od 9—+1. 1062r'32 


JI. 


Or. Feliks Skusiewicz 


‘Choroby skórne i woReryczne 


Andrzeja 18; 


Przyjaujo od 4—8 wieczorem, W nie- 
dzłole 1 ów: gta od g. 19 do 1 aaa 


| 
Dr. Leon Szayerowicz 
É 


Choroby weneryczne, 


Zachodnia Aa 33 
(obok lombardu ak: 


Krótka ul. RA 4 
Aa epte od Sr: 2 rano 1 > wigcz., 


Dr. E. Szmłacher 
D, Helman 


Sptoysiiata o epa oD esiin nosa; 
powrócił: 


i od 4—7-6j 
Mikołajoweka 4, tok D Dzielnej. 


Choreby skórne, wenery- 


panic a oO) 


r. i od 3—8 pop 
lica Południowa Nr. 2. 


od 9—1 1 SE: dla dam 


ia i weneryczne 


fa od 5—6 p. 
rowrócit 


1956161 


T S. SZAITKINO SEE 


Przyjmuje od godz. TE KI w. 


5 TYSTA 


GA. GRIZNAM 


Piotrkowska Ni 124 I-e piętro 
przyjmuje od 10 rano do 6 wieczorem. 


CEMS doskonałym francuskim, 
obrą muzyką, 3-łetniem świadectwem 
ma do umieszczenia biuro Arlet, Piotr- 


moczopiciowe i skórne Ea arn Mas a Epi 
Dr. St. LEWKOWICZ | boo dawane wena | jw an motoin Foant, a 


2178—3—3 
Biugera piarócieniową, mało 


4 ASZYNA 
469-1-84 Mear Sea 1 maszyna nowego Systemu 


Dla panów za 26 rabh. Dzielna 28—2. 2188—3—3 
- od 5—6 po poł. W niedziele tylko od De L KLĄC7K L KLA 

i aszyna pierścieniowa, mało używana, 
e= 2 po poł. z ZE | Mi sprzedania. Zielóna nt. iT 2 
w oficynie. 2170—3—3 
Famstant naweka il soba w srednim wieku bezéziotna, 
r ant OT j ai sa bowokaÓa 2 =. DRZE 
> b innej, z kateyą, W za $o- 
Choroby dróg moozowyoh, skór- | dzią lub w Pabianicach. Wiadomość w 

Rae a & 8'/s—1 rano 1 od 5—8, 


10%0—r-40 


132-3 2 
JPotrzotna panienka do syg aż 

domu prywatnym. Piotrkowska 
103 isę. 37. P 


196087 2194—3—1 

weneryczne i skórne Z modelarz. Wóiezstska 110. 
Nawrot Ńr. 2. DROBNE OGŁOSZENIA. 2198—3—1 
rekomendacyjne „ro- dla chłopców nizszych klas 

AEO Z jed ono A. A. A. ) we”. moc”, Przejazd 14. balok: Ske y prywataych. Opieka męska. Obe- 
nauczycielkę gtmnezistkę z konwersacyą onio, p PA est kri 33, I p. na prawo, 

francuską, muzyką, oraz młodą bonę | 9d 1 października Spacerowa 17. 208488 


762r60 
AI, ALI aj- zrana 


Chom 


L. Ponisi 


i moczepiciowe. 


ag w pz 9-1 


seba 


frencuskę na wyjazd. 2195—3—1 
AA) $ Kantor służy domowej, jazd 


14, polaca z ttobremi świadectwa- 


De Wynajęcia zaraz rep ironiowy Z 


oszukuje szycia w domach 
„ Szkolna nr. 7 m. 33. 
21932—2 


dzielam tanio korepetycył Widzew- 
21 


Usa 86 m 2. 26-5pwc—8 
pianin, fortepianów. Lódź, 


W Piotrowska 131, Franciszek Jaśkie- 


2182—23—2 
2197—6—1 
agina? paszport na imią Kiżblety Sta- 
wa w Zima ei wydsny z y Gra 
ana, Zgło- 2191—3—2 


Żegnaj paszport na imię Leona Matu- 

wydany ze Zgierza. 219331 

800 5 rubli otrzyma rosyanka z Ka; 
francuski nie: 


mka z rosyj- 
skiw. Biuro Arlet, Piotrkowska 92. 


2189—3—2 


SZKOLA PRYWATRA 


„A: Rybaka 


s Nr. 30, Passaź Szałca (dom 
m AR 1250-33 


umeblowa- 


1 

adm. „Rozwoju“. 2188—2—2 

Qva starsza samotna, praktyczna W 
zawodzie kandłowym, poszukuje zaję> 

cia w handlu kolonialno-spożywezym lab 

w flii piekarskiej; na żądanie 100 br. 

cyi. Panowie r Admiaiete. Taczą „złożyć 

2188—3—2 
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STAN RACHUNKÓW 


anku Handiowego 


w ŁODZI 
po dzień 31 sierpnia 1906 r: 


Stan czynny: 


Ee 


A Łódź Oddziały 
t. Kasa gotowizną 146,829.79 212,555.44 859,285.28 
2. Rachunek warunkowy w Banka 
Państwa. 194,024.32 496,898.31 690,922.83 
8. Spocyalny rach. bież. w Banku Pañ- 
EWA 307,518.52 307,518.52 
4. Skup waksli, opatrsonyoh najmniej 
2 podpissimi 3.098.301.719 - 5,913,803:79  9;006,605.58 
5. Papiery publłiezne, własne; 
a) państwowe i przez rząd poręczone 16,913.70 62,983.— ) 
b) zez rząd mianporęczone: ) 
1. listy zastawne 71,023.97 158,952.88 ) 375,800.45 
2. akęye i udziały 66,696.86 180.05 ) 
6. Papiery pułiczne kapitaiu żapAa80- ) 
wago: 
paiastwowe i przez rząd poręczone: 2,242,007.27 — 2,242,007.27 
4. Pożyczki na zastaw: 
a) papierów państwowych — 9.305— 
b) listów zastawnych i akeyi — 2,092.50 ; 14393-50 
8 Specyalnę rachunki bieżące, zabez- 
BroCZONĘ 
) wami państwowoami 28,710.16 329,319.63 
1 zsżawnemi i akąyami 408,716,40 498,240.46 3 1,265,486.66 
a 1 onci: 
P na ich rachunkach (loro) 
z ości zabezpieczone: 
p ‘srami pzństwowemi 4,250.37 ) 
b) listami zastawnemi i akcyami 325,409.69 115,889.84 ) 
c) wèkslami z 2-ma podpisami 4,315,559.94  1,859,679.24 ) 
d) towarymi 184,124.65 105,434.43 ) 
B. Należności do dyspozycyi Banku: 1176,028:22 738,304.08 ) 9,657,644.70 
EL, Poz ość na rachunkach Banku ) 
Q 5): ) 
1. sumy do dyspozycyi Banku 655,526,66 181,628.99 ) 
2. wókwle do inkasa 21,800.— 218,992.99 ) 
10. Rachunek m oddziałami Banku 4,577,169.07 — 4,377,159.07 
Xt Tr 366,428.99 27,194.65 394. 223.64 
12 
Lubfinic, Radomin i Kielcach, 412,500.— 412,500.— 
8, Weksle protostowane 20,768.50 8,843.20 38,606.70 
d 5 2,000, — 7,879.26 9,879.26 
. M 826,956.— 865,615.34 1,682,570.84 
16. 7dańki bieżące 134,868.17 153,338.38 287,766.56 
1. Wydatki zwrotne 4,4956.58 2,606.17 7,101.75 
19,661,977.24 11,459,099.10 31,121,076.34 
I Z ARADO ZZA m euesan ere. za Z 
=.) W tej liczbie weśsli do inkasa. 300,417.15 831,052.46 631,469.61 
e. $ . 
Stan bierny: 
Łódż Gddziały Razem 
i. Espitał zakładowy 
20,000 skti I - FY em, 5,000,000.— — 6,000,000.— 
2. Kapitał zapasowy. 2,500,000.— — 2,500,000.— 
3. Kapitni zapasowy specyalzy 50,000.— — 50,000.— 
4. Kapitał zapasowy dywidendowy 40,000— — 40,000.— 
5. Rachunek zysków i strat 2,507.38 — 2607.38 
6, Niepodniesłona dywidenda 7,347,— — 7,847.— 
7. Rachunki przeększowe: 
a) za okaazniem 915,222.04  1,420,348.99 
b) za wymówieniem 3,299,161.36  1,090,536.76 
8. Widady procentowe: 
a) terminowe 791,265.30 315,508.07 | 8,046,197.82 
b) bezterminowe 207,356.80 800.— 
8. Korespoadenci: 
a) Pozostałość na igh raokunkach (loro): 
1. Sumy, należne od Báůku 3,467,624.05  1,966,749.21 ) 
2. Weksio do inkasa 216,509.— 135,674.45 ) 7,752,669.12 
b) Pozostałość na rachunkach Bsn- ) 
ku (nostro): ) 
Sumy, należne od Banku 14870,74652 95.404.389 ) 
10. Ding oddziałów w Centralnej In- 
stytucył 4,254,615.95 4,264,615.96 
11, Bedyskontowane weksle w Banku 
Państwa 137,839.23 393,705.64 621,044.87 
12. Procenty i prowizya. 276,877.01 497,184.9 774,061.92 
18. Sumy przechodnie 572,512.63  1,292,601.23  1,865,113.76 
14. Zabezpieczenie specyalnego rachun. 
bież, w Banku Państwa 307,618.52 — 807,518.52 
1966L9T124 11,4569,09910. SAO 
o ROR TZ | pame ZNA ZE z 
Depozyty na przechowaniu 13,134,044.67  9,164,185.05 23,298,177:72 


iddź, dnią.34 sierpnia. £906 roku, 
Nominalna wartość akeyi rb. 250. 
Zarząd znajduje się w Łodzi. 
Miojsóa i instytucye, uskuteczniają wypłatę dywidendy: 
a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 
Radomiu i Kielcach, 
b) Wolisisko-Kamski Bank Handlowy w Bt-Petersburgu. 


Kr „iAWGIEMĄ” m 


Pietekowzka 180. Przyjmuje zlecania za nizką opłatą. Piotrkowska 140. 


yolis sxyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
kuch i t. p. Froterowanie posadzek, konserwowanie linoleum 
speegalną masą chemiezuą. falowanie postop ołajno. Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur 1 kantorów. 
dubezpiecza miaszkania od kurzu- zastosowując „PYŁUCHACH, 
Zouewniemy jaknejdokładniejsza wykonanie robót. 1105-r-19 


—miż 


1876 


EUNE 


W tlotzni <Rozwoju», Przejazd M 8, 
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Zarżąń drogi żelaznej Fabryczao-Lódzkiaj 
niniejszem zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna d. (9 i 10) 22 i 28 października 1906 roku e godzinie 10 rano 
na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą 
sprzedane z głeśnej lieytacyi nieprzyjęte przez odbiorców tow. przy- 
byłe w m. listopadzie, grudniu 1906 r. styczniu lutym i marcu 1806 r. 
za, frachtami: Batraki 6933 i 6886 asfalt, '[-wa Syzrańsk. asfak. 
zakl; Odesa tow. 134474 skrawki futer, S. H ; Odesa port 69765 
papier listowy, M. Baraniecki; Buku tow. 3434 | 4098 bawełna, Ros, 
T-wo: Wiatka 2862 rękodzielnicze wyroby, M. Rozenkole; Warszawa m. 
105423 wagi dziesiętne stołowe, Rejnfeld; Warszawa m. 107560 karton 
fotograficzny, Kjule, Miksze i Firk; Warszawa m. 101977, 104878, 110617, 
110648 i 111593 bronzowe i miedziane wyroby i umiaby mosięśne, Le- 
bensold; Warszaw m. 123658 i 128659 kapołneze słonioowe, Krotsziejn; 
Warszawa m. 118523 opaski do kapeluszy, Sztrejm; Warszawa m. 140330 
szory, Pistel; Warszawa m. 103303 skórzane towary, Osiński; Warszawa 
m. 105542 wagi stołowe, Rejnfeld; Warszawa m. 103328 perfumy, Szof- 
man; Warszawa m. 91966 książki kommercyjne, Majbaum dla M. Lan- 
dana, Warszawa m. 94949 cynowe wyroby, Guilin; Zawiercie 22940 szkda- 
ne wyroby, T-wo Akc. fabr, szkła S. Reicher i S-ka; Kutno 3628 gilzy 
do papierosów, Erochownik; Grodzisk 9510 szmergieł, L Hacberle dla G. 
Wysśa; Piotrków 5895 pakuły lniane, Rubin Sałamonowicz; Noworadomwak 
15207 meble gięte, Br. Thonet dla A, Frenkla; Warszawa W. 96879, 
96877 i 96292 galanterya, Rubin; Warszawa W. 90187 sro M. Li- 
piec; Warszawa W, 90293 atrament, Br. Kadison; Warszawa W. 90480 
trawa morska, Mikeiberg; Warszawa 91558 blaszane wyroby, A. Zawi- 
vtowski dla E. Fiakelsztejna; Warszawa W. 93863 płakaży, J: Herman 
i S-ka; Warszawa W. 103495 i 103494 skrawki sukienne, B. Czarny; 
Warszawa W. 103685 aptekarskie wyroby, I. Chodakiewicz; Bronniec 2396 
figurki poredlanowe, A. Kuźniecow; Łunino 2287 rogóżki nowe, K. Tju- 
lakin, Jaroslaw Jaros. 39232 i 38231 mąka kartoflana, 8. B. Upiter; 
Rewel 50864 kilki solone, Br. P, i Ki Małachowy; Łarga 1833 fasola, 
S. Laudo dla Warranibanku; Lublin 27746 bober, Miđel; Końsk 46866 
wata bawełniana, S. Przednówek; Chelm 7406 rękodziełnicze wyroby, T, 
1. Pojas; Insar 719 bawełniane wyroby, Derbedeniew; Kuźnica 1384 woj- 
lok, G. Najdus Kustin; Petersburg tow. s, p. w. 170709 tabaczne wyroby, 
G. 5. Semisnow; Jurjew. 258 i 260 lustra, Pest Elbi od Amelunga i 5-ów; 
Warszawa Kow. 170914 części lamp, Cygielsztreęjmn; Warszawa Kow. 
110694 tabaczne wyroby, T. Brin; Warszawa Kow. 196649 skrawki su- 
kienne, Czarny; Radom 19478 słoiki aptekarskie, I. Brykman; Lublin 
24541 narzędzia ślusarskie, E. Plage i T. Laśkiewicz, Dźwińsk 41576 
stare żelazo, Halperin; Porm 12136 wełniane towary, Ossowski dla K. 
Ejzerta; Granica W. 12954 szklane wyroby, A. Hamburger; Warszawa m. 
21787 książki, Brander dla Dawidsona; Aleksandrów 8260 gałanterya, 
Wierzbołowski; Warszawa posp. W. 24275 gorzełnieże aparaty, Lipiński; 
Warszawa posp. 26053 książki, Piewko; Woroneż 310710 eukiernicze wy- 
roby, D. G. Wasserdam; Petersburg Mik. 243504 książki, „Znanje Sila*; 
Stary Oskol. 308129 rękodzielnicze wyroby, I. Burcew; Petersburg pas. 
s. p. w. 69202 gazety, „Riecz* dla Hochberga; Petersburg pas. 8. p. W. 
64524, 64218, 64773, 64630 i 64373 gazety, Małeńka gazeta; Petersburg 
pas s. p. w, 57527 książki, „T-wo Proswieszczenia*; Kijów P. Z. 85748 
i 93368 książki, Ch. Sokołowski; Wilno 33017 gazety, Kuryer Litewski 
dia Jastrzębskiego; Wilno 82962 gazety, „Hazman“ dla Zyłberewejga; 
Budapeszt Nysbati Felladotośt 2568 drabina drewniana, F, Lezmer dia 
M. Unterineyera; Berlin Osth. 70 | 9743 druki, „Internationale Trans 
Gesełschafi" dla „Neuen Lodzer Zeitang*; Berlin Schies G. Bhf. 3 | %% 
druki, „Imernationale Transport Geseisokafi' dla „Neuan Lodzar Zei 
RUNA? a 65 | 9032, AA 10068 i 73| 10004 druki, 

rasch. i S-ka „Kouen lodzar Zeitung”. 

Na słacyi Łódź-Kazolow, d. (10) 23 października 1906 r. © godz 
OZ BENA. TZN iz 
11801 kloce świerkowe, Ejanesman. 
nie doszła do 
Łódź- 


W razie, gdyby leytacya w dniu wyżej 0 
sku! powtórna stacyi 
1906 r o godz. 10 


y 


R Qznaczonym 
to ostateczna sprzedaż odbędzie się na 
Fabryczna, d. (11, 12 1 13) 24, 25 i 26 


rano na st. Łódź-Karolew, d. (13 i 16) 26 i 29 października 1906 roku 

o godz. 2 po południu. „1360—3—2 

| K "Samochód 4-osobowy 

r : : 0! owy 

L. Rajskiej b. mało używany za rb, 750. 

Daions m | | Tapia poobki de Y sód 

Wyżład w języku polskim. : Obejrzeć można w cznste. 13844 
Prócz wykładowych przedmiotów bu- a 4 
chaiterya i kor meya.  1189-d-44 » 
EEE od ei też Poł | DQ PRACOWNI wa 

BIURO sukień i okryć damskich 


x s ._ a 
Rościszewskiej, 
PIOTRKOWSKA 90, 
eiee e 
FE posady stałe, ORONA patentowane, 
bony z szyciem. 1318—6—6 


Biuro Arlet, 


Piotrkowska 92, 
ma do umieszczenia wykształcone nau- 
czyciełki różnej narodowości na lekeye, 
demi-place i na posady stała, frebłówki 


ze świadectwami, 


Utka Przejazd NA 1-sze o 
od zo” PET 
paszport ha linię Józeła OJcza- 

y pó wydany z Ar Budziszewice, 

bony z szyciem. 134413 ' pow. rawski "  2172—3—8 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


